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'rzesilenie na Węgrzech.
Lwów 9. listopada.

Obecne przesilenie węgierskie ma w sobie 
nadzwyczajnego i niezwykłego —  prawie 

naby powiedzieć tajemniczego i zagadkowe 
Toż rozmiary jago są niezwyczajne. Kryzis 

ijmuje metylko gabinet, ale cały parlament 
j jest przedewszystkiem przyczyną, żf zała­

tanie jej tyle przedstawia trudności. Ale nie 
ość nt ten.* Gdyby koma zależało na tern, 
,by się dowiedział, gdzie właściwa przyczyna 
rzabi.enia i co je wywołało, wątpimy czy ry­

ch ło  znaleźćby mógł odpowiedź Zwyałą przy­
czyną przesilenia ministerjalnego — mówimy na- 
nralnie o państwach z konstytucyjną formą rzą- 

|0j —  bywa głosowanie parlamentu. Izba prawo­
dawcza oświadcza się w większości swojej w da- 
ej pp.awie przeciw gabinetowi i pr esilenie mi- 
isterjalne gotowe. Rząd nie ma większości i mu- 
,i ustąpić. W tym też wypadkn załatwienie prze- 
ilenia bywa zazwyczaj łatwern i nie przedsta­
wi* nieprzezwyciężonych trudności. Przewódca 
wy ciężkiej opozycji, która zdobyła większość 

ciała prawodawczego, iest przez opinję publiczią 
desygnowanym jzeiem rządu.

W obecnym wypadku rzecz nie przedstawia 
lię |ednak tak pojedynczo. Nie było w ostatnich 
dniach w sejmie głosowania, któreby wypadło na 
niekorzyść rządu. Nominalnie gabinet Szapary’e- 
|0 ma jeszcze za sobą większość liberalną sejmu 
ręgierskiego. Przyczyn zatem przesilenia tak za 

ostrzonego i tak groźnego szukać należy głębiej, 
Znajdą uę one w dotychczasowych dziejach 
ministerstwa Szapary’ego. One jedne są w stanie 
wytłumaczyć dzisiejsze położenie — bo wedie 
zdania bezstronnych obserwatorów i znawców 
stosunkó w węgierskich, są nieprzerwanem pasmem 
nil uowcdzeń i błędów, które przygotowały dzi 
aiejszą kryzis.

W kraju, o tak głęboko rozwiniętem poczu­
ciu konstyiucyinem, które w niczem nie pozwala 
uchybiać zasadniczym prawom sejmu tylko taki 
rząd może na trwało liczyc powodzenie, który 
m g  zm  sobą sejm, względnie jego większość. Przy­
wódca tej większości jest z natury rzeczy przez 
entą opinję wyznaczonym kierownikiem nawy

Eaństwowej, a więc prezusem gabinetu, liaza 
ył^niezawodnie istotnym przywódcą sejmowej 

większośoi liberalnej i dla tego przez lat kilka­
naście mógł stać n steru.

g  j . g .  gBtąpieniem rseosy  radykalnej uległy
zmian 6. Szapary do wybitnycn parlamentar. y 
■tńw nigdy nu należał, a na kierownika tak po­
tężnego Jronnictwa, jakiem jest liberalna wię­
kszość sejmu węgierskiego, mało bardzo posiada 
kwalińkacyj. W dotychczasowej swojej karjerze 
politycznej i parlamentarnej zdolności tych ni- 
( i on nie zdradził. Zajął on miejsce Tiszy i sta­
nął n* czeie rządu, jako mąż zaufania korony, ale 
politykiem, któregoby uznawała także większość 
liberal ia sejmu— a ona pozostała niezmienioną— 
nigdy on nie był. Ta leżały zarodek złego i 
pierwszy posiew przesileń. Większość szła za 
Sjaparym, bo był mężem zaufania korony, ale 
własnem zantaniem, całem.i pełnem, nigdy go 
nie darzyła. Masi&ł się też prezydent ministrów 
niejednokrotnie potknąć i potknął się też więcej 
razy, aniżeli to — powiedzmy —  wypadało. 
Były to klęsai moralne, które prezydentowi ga­
binetu ani powagi, ani uroku nie dodawały.

Wypadki te w zbyt świeżej są pamięci, byś­
my się dzisiaj szczegółowo mieli niemi zajmo­
wać Po raz Obtatni poniósł hrabia Szapary t iką 
dotki wą porażkę moralną w sprawę uwieńcze­
nia pomników honwedów i generała Ełentzi’ego. 

T  tym razem głosowanie nominalnie nie wypadło 
przeciw gabinetowi, niemniej jednak nikt ani na 
chwilę nie był w wątpliwości, że ministerstwo, a 
W azeaególności hr. Szapary, zabójczą poniósł 
klęskę- Już wówczas wiedziano, że los gabinetu 
Szapary'ego jest zdecydowany. Jeżeli jednak 
mimo to me chciano z klęski logicznych wycią­

gać następstw, jeżeli przesilenie odroczono, to 
chyba dlatego, aby opozycji nie dać satysfakcji. 
Sprawy samej tern bynajmniej nie polepszono. 
Dzisiaj wszyscy wiedzą, że przesilenie iest w y­
nikiem błędów, popełnionych przez Ssapary’ego, 
jest rezultatem klęsk, jakie poniósł w ciąga sto­
sunkowo dość krótkiego czasu swojego urzędo­
wania

Że dla przesilenia obecnego podają za przy­
czynę przedewszystkiem walkę kościelną, wydaje 
m.m się rzeczą z wielu względów wcale natu­
ralną. Każda rzecz mnsi mieć nazwę. Cóż dzi­
wnego, że ci, którzyby pragnęli z tego przesile­
nia z honorem wybrnąć, starają się dlań o na­
zwę najpopularniejszą ? Walka z Kościołem była 
w sferach liberalnych zawsze bardzo popularna- 
Gdyby więc Szapary teraz padł, wówczas oto­
czy skroń swoją aureolą bohaterską obrońcy 
sprawy słusznej i sprawiedliwej. Taka zdaje 
nam się być taktyka przyjaciół hrabiego Szapa- 
ry ego. Sądzimy jednak, że ona nie na wiele się 
przyda To prawda że episkopat węgierski wy­
stępuje wobec państwa z nienzasadmoremi ro­
szczeniami, że walka musi być rozegrana, ale 
hrabia Szapary porywa się na rzecz, której nie 
dorósł. Gdyby więc nawet chwilowo zwyciężył 
i utrzymał się u steru, on zwyc;ęzeą nie będzie 
i przesilenia nie nsnnie.

głosu tej wielce charaktery-

Pcilmęiowiec antriacli o Czarwite
Uwagi godny objaw spotykamy w polityce 

bałkańskiej hr. K a l n c k y ’ego. Jak wiadomo 
z dotychczasowego doświadczenia, księstwo czar­
nogórskie ze “woim władcę Nikitą pozostawało 
stale w sieci dyplomacji rosyjskiej. P rzed kilku 
lt ty, przy pewnej uroczystej okazji, Aleksander 
111 głośno w oblicza Europy całej mianował ks. 
Czarnych Gór „jedyny n dwoim przyjacielem" na 
świecie, a podarki cara w rublach, zboża, arma­
tach, karabinach, nawet oarostatkach, kompletnie 
wyekwipowanych, spadały na podołek tego „je­
dynego przyjaeiela“ w sposób niemal demonstra 
cyjny. I gdy w dodatku jeden z bliskich kuty- 
nów carskich poślnbił czarnobrewą księżniczkę z 
konakn w Cetynji, nikt chyba ani Kwestjonował 
przewagi wpływów rosyjskich w stoicy czarno­
górskiej, »ni też nie dziwił się je.) wcale. Więc 
przy obrachowy waniu szansjrywalizujących ze sobą 
mocarstw na półwyspie bałsańakim, każdy uąj- 
nniei nawet obeznany z arkanami polityki czy­
telnik gazet stawiał Czarnogórę w rzędzie po 
wolnych sług Rosji — tern samem zaś w rzę 
drie czynników, nieprzyjaznych dla Austro- 
Węgier. Tak było do niedawna i od niedawna 
dopiero stosunek ten zaczął w i d o c z n i e  się 
zmieniać. Owe gorące tympatje, które łączyły 
Cetynję z Petersburgiem, formalnie zdawały się 
stygoąć zwolna, a równocześnie i n s p i r o w a- 
n a prasa austro-węgierska poczęła kompletnie 
innym, bez porównania przyjaźniejszym już to­
nem mówić o Czarnogórze. Czyżby sztuka dy­
plomatyczna br. Kalnoky’rgo zdołała istotnie 
osłabić wpływ rosyjski w Cetynji i zadzierzgnąć 
z Czarnogórą węzeł „przyjacielskich* kon­
szachtów ? Na razie można jedynie wypowiadać 
domysły tego rodzaju, które wszakże coraz wię­
cej zyskują prawdopodobieństwa gdy ».ę niespo­
dzianie czyta takio artykuły, jak ten, który w 
tej chwili w półnrzędowym Fremdt nblacie 
przed oczyma nam leży. Jest on, krótko mówiąc, 
najwyraźniejszą w świecie o b r o n ą  rządów ks. 
Nikity przed zarzutami prasy europejskiej i 
jakby parafrazą niemiecką tych głosów rosyj­
skich, Które rok, dwa lata temu pojawiały się 
od czasu do czasn nad Nawą. Żs ta obrona na­
pisana została w jaliemś biurze ministerstwa 
spraw zagranicznych, to poprostn narzuca się 
w oczy choćby przez to, iż ją drukuje właśnie 
takie plamo, które w inonarcbji i przed zagra­
nicą zupełnie jawnie uchodzi za organ d w o r ­
s k i , za tubę dziennikarską hr. Ka1noky’ego.

Posłuchajmyż 
stycznej obrony :

„W  ostatnich czasach — czytamy tedy we 
Fremdenblacie — zajmują się dzienniki zagrani­
czne, części j, aniżeli przedtem, stosunkami w 
Czarnogórze i przynoszą wcale niekorzystne ko­
munikaty o tym krajr. Samowola w admini­
stracji i sądownictwie ma tam coraz „zeraze za­
kreślać kręgi; niezsd) wolenie ludnosei z rządów 
d e s p o t y c z n y c h  rośnie; spiski przeciw ks 
Nikicie są na porządku dziennym; petycje do ca­
ra o abdykację księcia wysełane bywają dość 
często, a stosunki iinansowe księstw., przedsta 
wiaia się coraz fatalnie!.. Otóż na podstawie 
jak najbardziej autentycznych sprawozdań (za­
pewne austro węg posła w Cetynji ? w syp Red ), 
możemy twierdzić z całą stanowczością, że 
wszystkie te relacje są częścią wymyślone, częścią 
przesadzone Czarnogóra jest biednym krajem— 
to wiadomo po wszech ie. Przez traktat berliń­
ski uzyskał ona powszechne uznanie swej samo 
dzielności. Po długoletnich ciężkich walkach z 
Turkami, zaczęła ta Czarnogóra rozwijać się w 
duchu nowożytnej cywilizacji, a że kraj wyczer­
pany wojną, nie mógł postępować naprzód olbrzy- 
niemi krokami, to przecież rozumie się samo 
przez się Kto atoli zna stosnuki dawne, a dzi­
siejsze i porówna je, ten będzie musiał przyznać 
w poczuciu sprawiedliwości, iż stosunkowo znaczny 
postęp widać obecnie w tern księstwie ..* W  tern 
miejsce zapisuje półurzędowy organ rozliczne 
a niedawne zdobycze Czarnogóry w d / edt nie 
wewnętrznej administracji, środków komunika­
cyjnych, sądownictwa, finassów etc. —  co jeśli 
nie jest zabarwione optymizmem tendencyjnym, 
to istotnie świadczy pochlebnie o postępach ska­
listego kraiku— i wreszcie w taki oryginalny spo• 
sób bioni d e s p o t y c z n y c h  rządów ks. Nikity: 

„Że Czarnogóra nie posiada rządn konstytc 
cyjnego, nad tern mogą nbolewać jeno Indzie, 
którzy nie znają dostatecznie stosunków tamtej­
szych. W  samem księstwie nikt (?!) nie odczn 
wa potrzeby zmiany systemn. Owszem, ludność 
jest z obecnych rządów całkiem zadowolona (?!) 
i do dynastji ks. Nikity nader przywiązaną. 
Wszakże niedawno temu cały kraj składał swe­
mu władcy hołdy entuzjastyczne, które chyba 
najlepiej zbijają każdą pogłoskę o wrzekomych 
spiskach przeciw księciu. A  co ao zagranicy, to 

właszezz już b e z p o ś r e d n i  sąsiedzi Czarno­
góry mają wszelkie powody do zadowolen.a 
z wrzekomego (?!) „despotj zmn" w tym kraju, 
gdyż tylko La. Nikity zawdzięczać mo­
żna, iż wzdłuż granic księstwa stosunki bezpie­
czeństwa ostatniemi czasy poprawiły się zna­
cznie i ż< tam panuje teraz spokój do jakiego 
nikt dawniej nie bj ł przyzwyczajony. Trudno 
zabronić prasie zagraniczne, zajmowania się 
grantów niej * zego Czarnogórą Co natomiast sta­
nowczo poiępionem być mnsi, to ów ton niektó­
rych pism w odniesieniu do ks. Nikity i jego ro­
dziny. 1 tutaj byłoby też bardzo na miejscu, 
gdyby owa wyższość oświaty i cywilizacji, którą 
ci panowie chełpią się, ilekroć mówią o Czarno­
górze, dokumentowaną Dyła czynnie, gdy o niej

jaznych rządowi. Zwrot ten podobno nastąpił 
ze względów materjalnej natury. Traktat han­
dlowy z Austro-Węgrami, w myśl którego zbyt 
win włoskich znaczne producentom przynosi ko- j 
rzyści, spowodował poczciwych wyborców apu- 
lijskich do zmiany przekonań na korzyść rządu.

Gabinet Giolitti’ego odniósł przeto świetne 
zwycięstwo Na 508 deputowanych, przypadnie 
podobno przeszło 400 kandydatów, miłych rzą­
dowi Ińimo to jednak nie brak głosów, które 
nawet w obec odniesionego przez gabinet tryum­
fu. a może właśnie dla tego, nie uważają stano- 
w.ska rządu jako zapewnionego. Przypominają 
fakt, iż przed dwoma laty Francesco Crispi uzy 
skał również przy wyborach imponującą wię­
kszość, co ma jednsk nie przeszuodziło, iż w 
trzy miesiące później musiał ustąpić. A  pizecież 
Giolitti nie cieszył się nigdy tą powagą, jakiej 
zażywał Crispi. W  istoGie osobistości decydują­
ce na Monte Citorio uważają obecnego szefa ga­
binetu jako prowizorycznego swego zastępcę. Do 
tych osobi tości zaliczcjt się w pierwszym rzę­
dzie Crispi, Zadarnelli i Rndini, tęskniący do po­
wrotu do władzy, że me wymieni się całego tu­
zina mężów stanu, cznjęcycb w sobie powołanie 
do sterowania losami krain. Ogółem rzecz bio­
rąc wszelkie parlamentarne i gaoinetowe przesi­
lenia we Włoszech są w pierwszym rzędzie wy­
nikiem osobistych zabiegów o władzę, a przeró­
żne programy polityczne służą w tych wypad­
kach jako osłona egoizmu poszczególrych oso­
bistości.

Jakkolwiek więc wynik ostatnich wyborów 
we Włoszech nie jest bynajmniej gwarancją 
trwałej egzystencji gabinetu GioLtti’egc, to w ka­
żdym razie pogrom partji radykalnej, kokietują­
cej z Francją, stanowi moralną, wcale znac zną 
korzyść dla Włoch, którym cała działalność Im- 
brianieb i Cavallottich nie wiele przyniosła po­
żytku. Włochy potrzebują pokoju dla wzmo­
cnienia swego młodego stosunkowo jeszcze or­
ganizmu państwowego i rozwoju swych sił eko­
nomicznych. Trójprzymierze zapewnia Wiochom 
pokój, dlatego też zwycięstwo, odniesione nad ty­
mi, którzy dążą do zerwania z trójprzymierzem, 
jest Ldla Italji faktem pierwszorzędnej wagi.

c
i

piszą.

swymi zaufanymi doradcami, a o piątej i s 
zjawił się Achmed Dżeladyn powtórnie u Neli' 
dowa, przyrzekając, że Mavrogeni’eun ani włos G 
z głowy nie spadnie.

Członkowie ambasady rosyjskiej przedsta­
wiają rzecz zupełnie inaczej. Twierdzą oni, że 
o wydaniu Mavrogeni’ego nie mogło być mowy, 
gdyż on sam „Se son propreu oddalił się z pod 
opiekuńczych skrzydeł ambasady.

Jakkolwiek rzeczy stoją, nie może ule­
gać wątpliwości, że Marrogeni zamieszkuje obe- C 
cnie jedną z zatęchłych izdebek gmachu wię- ( 
ziennego Yildiz 1 bezbronny oczekuje wyroku 
Badżi’ego Macbmnaa paszy, Achmeda Dżelady- £ 
na, Raghiba beja i Kadri beja, którzy tworzą , 
ustanowioną dla tei sprawy komirję śledczą. * 

Cóż się stało, że Mavrogieni, przez lat tyle ™
(

Z  tajemnic Stambułu.

Czyż po przeczytaniu takiego artykułu w w i e- 
d e . ń s k i e m piśmie pólońcjalnem można jeszcze 
poważnie wątpić o szczerości sympatyj hr. Kal- 
noky’ego dla Czarnogóry i jej w ładcy? No, no —  
byle jeno te l.ks. Nikita wywdzięczył się ma za io 
w przyszłości, w chwili stanowczej..

Wybory we Włoszech.
Dzień szósty Ldtopad? fitalnym był dla 

członków skrajnej lewicy we Włoszech. Ca- 
yalloti, Maffi i inni przywódcy radykałów pobi­
ci zostali na głowę. Nawet potężny Jmbriani 
zaledwo większością czterech głosów zdołał utrzy-

W  uzupełnieniu naszej wiadomości o sprawie 
Mavrogeni’ego wypada nam jeszcze dodać nastę­
pujące szczegóły :

D 27. października rozeszła się na Perze 
pogłoska, źe 26. tego miesiąca schronił się pe­
wien Turek pod opiekę ambasady rosyjskiej, w 
chwili, gdy go miano aresztować. Wypadek ten 
komentowano najrozmaiciej, praBa zaś, jak na 
komendę, milczała zawzięcie.

Owóź.jak się teraz pokazuje, przebieg spra­
wy był następujący :

W środę, na tydzień przed wypadkiem, o 
którym tyle mowiono, wstąpił przyboczny lekarz 
snłtana, Mavrogem pasza do „strassbnrskiei pi­
wiarni," znajdującej się wprost ambasady rosyj­
skiej. W  ślad za nim pomknął, opasując go, 
rój tajnych detektywów. Staruszek —  bo Ma- 
yrogeni liczy już lat 70 z okładem —  nji zawszy, 
co się święci, zrobił nagle zwrot i kilku susami 
pobiegł w stronę przeciwną, w otwartą bramę 
ambasady, gdzie na razie znalazł bezpieczne 
schronienie.

Co do dalszego rozwoju sprawy, krążą jak 
najsprzeczniejsze wieści. Tureckie koła, o któ­
rych przypuszczać wypada, że są dobrze poin­
formowane, twierdzą, iż jeszcze tego samego dnia 
o północy zejeehał przed ambasadę rosyjską 
szef policji pałacowej Achmed Dżeladyn paaza i 
zażądał od Nelidowa, by MaTrogeni’ego wydano. 
Ni to miał dać Nelińcw odpowiedź, że z&Btoau-

zasypywany dowodami łaski sułtańskiej, ściągnął 
nagle na siebie taką burzę? Cały to romans, i 
bez tradycyjnego bohatera wprawdzie, leez na 1 
tomiast z bohaterką oryginalną, bo jest nią eks- - 
kelnerka tingl-t&nglu, wyniesiona do godności • 
małżonki szefa sanitarnego sułtańskiej monarchji, 
niewierna, a z grantu złośliwa i mściwa kobieta. I 
Tak, to romans, prawdziwie lewantyński, romans | 
godny, aby Z o i ł  wz.ął go za przedmiot swych i 
stndjów.

Mayrogeni pasza był jednym z najwpływo 
wszycb przyjaciół sułtana Zawarłszy z wymię- -j 
nioną, skandaliczną damą małżeństwo, stał się 
bohaterem kroriki skandalicznej. Sposób życia 
pani Mayrogeni był tego rodzajn, iż mąż ujizał o 
się w końcu zmuszony zażądać rozwodn. Rowno ® 
cześnie zwrócił Mayrogeni swe afekta ku Fran­
cuzce, pani B. Wówczas to pani Mayrogeni po­
stanowiła robie pomścić na męża rzeaomej 
krzywdy. Doniosła ona Dżeladynowi paszy, iż 
Mayrogeni prowadzi od r. 1875 pamiętnik, w któ- , 
rym przedstawia b. sułtana Mnrada, jako czło­
wieka zupełnie zdrowego, a natomiast Abdul- 
Hamidowi przypisuje silny, z obłąkaniem grani­
cząc} rozstrój nerwowy i że pamiętniki te za- ( 
mierzą niebawem wydać. Zarznoiła dalej pani 
Mayrogeni swemu mężowi, że jest autorem kilku ' 
przeciw Turcji zwróconych anonimowy cL bro 
szat, między innemi La Turąute contemporaine.

To wystarczyło, by długoletni zaufany przy­
jaciel jego sułtańskiej muści, znaiazi się i i stąd 
ni z owąd pod fcinczem Pomieszkanie jego 
przyjaciółki, pani Br., przetrząśnięto od góry do 
dołu, papiery zaś znalezione, opieczętowano. Czy 
one potwierdzą denuncjację byłej tingl-tanglówki, 
okaże przyszłość, ale że Mayrogeni nie wróci 
jeż na wpływowe swe stanowisko, to duiś nie 
nl.ega wątpliwości.

ip o n d *n c je

mać się w jednym z okręgów wyborczych w \ je się do życzenia tylko w tym wypadkn, jeżeli
Apnlji. i sułtan przyrzeknie, iż obejdzie się litościwie z

Apnlja, dotychczas gniazdo irredentyzmn, 1 dawnym zaufanym swym przyjacielem. Sułtan
jiem kandydatur, przy- < miał jeszcze w eiągu nocy odbyć konferwystąpiła obecnie z szeregiem konferencię ze

Paryi w październiku
(Bezrobocie w Carmaur. —  Kozioł ofiarny. — Pan Cal- 
vignac. — Oferta amatorom puazcz brazylijskich : gran­
ty,; odłogiem leżące pod Paryżem. — Zatwierdzenie ukła­
du Tow. hi»t.-lit i  akademją krakowską. — Przyszła 

stacja naukowa.)
(F. Roi.) Wyrok arbitralny pana Loubat, 

w sprawie strejkującycb robotników z Carmaux, 
każe dłago czekać na siebie. Dlaczego, zgadnąć 
trudao. W sprawach tego rodzaju, w których 
chodzi o to, aby wilk był syty i koza cała, 
wszystko załatwionem zwykle bywa znalezie­
niem — kozła ofiarnego. Owóż kozioł ofiarny 
nietylko znalezionym już jest tutaj, ale nawet 
zjedzonym w połowie. Na imię mu : porządek 
społeczny. Wyraziłem kilkakrotnie na tern miej­
scu przekonanie, że nie wierzę w rozwój bliski 
socjalizmu na terytorjum 3. rzeczypospolitej. Nie 
powiedziałem tego o anarehji. Kiedy robotnicy 
z Carmam tracą dwa miesiące czasu i przeszło 
pół miljona zarobku dlatego, aby postawić na 
swojem i zmusić zarząd kopalni do p-zyjęcia 
pana Galy.gnaca w poczet swoich pracowników, 
chociaż tenże pan Calyignac pracować nie chce, 
to aą tylao figle dużych dzieci, rozbałamuconych

naran
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— I cóż miałam innego mówić, Erneście, 
kiedy ty chciałeś mnie porzneić? kiedy się do­
magałeś wolności, aby wrócić do swej Klemen 
tyny, która właśnie wtedy przepadała dla ciebie 
la wieki ? Gdybym się nie była pomściła, choć- 
>y tylko temi słowami, nie byłabym godną 
miana komety, oyłabym istotą bez niewieściej 
godności. Ale przebaczyłam zbył łatw*, bo cię 
locham nadto wiele i przyszłam tu, aby oi 
Dznajmić moje przebaczenie.

— Tak, ale ja pani nie przebaczyłem i 
»am dla mie jesteś zupełnie obcą.

—  Ty mi nie przebaczyłeś? A jakież 
laaz prawo do tego. aby mnie nczynić obcą 
łla siebie ? A  cóż ja zrobiłam, abyś ty miał 
Przebaczać? Erneście, zważ!

Frydhilda wymówiła ostatnie słowa powoli 
tak znacaąco, że przeszukiwały u Ernesta 

łębio sumienia. Potem padła na kanapę i 
rzrekiem badawczym spoglądała na bladego 

fi bezradnego mężczyznę, stojącego przed nią. Po 
chwili mówiła dalej powoli i stanowczo:

— Cóż byś ty mnie miał do przebaczenia? 
Izy to może, że dałam się uwieść twojemi uro- 
szyatemi, piśmiennemi przyrzeczeniami, które

paliłyby mniedotąd chowam przy cobie? Czy to, że dla cic- takich pieniędzy nie przyjmę; 
bie zerwałam stosurki z mężem, z którym ży- ( gorzej od ogni piekielnych! 
łam spokojnie i z którym 1 yło mi całkiem do- j Żaledwo Frydhilda wymówiła te słowa, 
brze ? Czy to, że poświeciłam dla ciebie moją i a służący wszedł z wiadomością, że panowie 
dobrą sławę ? Czy to wreszeie mnie chciał Krause, Schmalkalden i Lindenbrg wraz z hra- 
na końcu haniebnie porzucić? Zastanów się i \ bią Rajchba :hem, są w przedpokoju i chcą się na­
mów, co mnie masz do przebaczenia? j tyohmiast, w nagłej i niecierpiącej zwłoki spra

Po chwili dusznego milczenia, wybuchnął \ w*e> widzieć z hrabią Hohenschwangau Była to
wreszcie Ernest odpowiedzią: — Umiesz ubierać 
rzeczy w piękno dla siebie pozory, ale wiesz 
przecie dobrze, że to pozory tylko, że od po­
czątku do końca, hyłaś kusicielką i dręczycielką, 
że ja byłem ofiarą tylko ?

— Tak tobie podoba się mówić. Wszystko 
da się powiedzieć i wszystko możesz zrobić, ale 
prawda, na kształt olbrzyma, powstanie jako 
świadek przeciw twoim słowom i jako sędzia 
twoich czynów. Porzuć mnie, skaż mnie na 
nędzę i poniewierkę i ja pójdę ginąć, ale pier­
wej ogłoszę światu, jakeś mnie uwiódł i jakeś 
mnie zdradził!

Ernest panował znowu nad sobą i prze­
mówił znowu grzecznie: — Nie potrzebujesz 
pani ginąć w nędzy i nie potrzebujesz publiko­
wać dokumentów, które pani zaszkodzą przy­
najmniej tyle, co i mnie. Jeśli pani potrzebujesz 
pieniędzy, mam ich pod dostatkiem, mam ich 
daleko więcej, mili potrzobnję i mogę pani wy­
znaczyć utrzymanie dożywotnie, które panią o- 
chroni od wszystkich niewygód.

Frydhilda namyślała się przez chwilę. Gdy­
by się me była lękała Adolfa i togo, co Adolf 
mógł zrobić, będąc w posiadaniu straszliwego 
dokumentu, byłaby się teraz może ugodziła z 
Ernestem. Ale ta trwoga skierowała ją w inną 
strony i zawołała głosem, pełnym oburzenia:

—  To pięknie i po rycersku 1 Chcesz pie- 
niądzmi okupić hańbę i opłacać miłość 1 Ja

wiadomość dziwna., raziła Frydhildę, jakby pio­
runem zguby, a jakieś dreszcut przeszły ta­
kże po Erneście. Mimo złowrogiego przeczu­
cia, kazał jednak tych panów prosić, rad, że 
tym sposobem przerwie rozmowę nieznośną. 
Frydhilda, domyślając się, o co chodzi, za­
kryła oczy sknliła się w swojem krześle.

Weszli. Adolf był blady, i usta m a drżały 
stłumionem' wzruszeniem; ukłonił się sztywnie 
Ernestowi, i nie podawszy mu ręki, siadł na 
milczący znak dany ręką gospodarza. Inni byli 
także sztywni i ceremonialni, ale podali ręce 
Ernestowi. Pot.m wszyscy siedzieli, milcząc, 
tworząc koło, podobne do jakiegoś tajnego, a 
usoczystego konsystorza, maiącego rozstrzygać o 
sprawach narodów.

Adolf przerwał milczenie. R zek ł: — Hrabia 
Hohenschwangau zajmuje unaczne stanowisko 
w społeczeństwie, na mocy swego rodn i ma­
jątku ; czyny jego i te mogą być przeto dla spo­
łeczeństwa obojętnemi; należy się, aby o nieb 
wedziano, Nie mam na myśli owych dzienni­
karskich wyjaśnień, które nic nie ważą w 
opinji ludzi porządnych, które obałamncają 
tyiko tłnmy i rzuciły niesławę nr stan piszą­
cych. Chodzi mnie o zdanie ludzi należących do 
tej samej grupy społecznej, co hrabia, a dają-

która się ma rozstrzygać. Doznałem śmiertelnej 
obrazy od hrabiego Ernesta; jest-to jedna z tych 
obraz, które tylko śmierć może zgładzić. 
Wszelako wiem zbyt wiele o hrabim, abym 
mógł stanąć z nim do pojedynka. Trzeba, abym 
wpierw usłyszał wyrok ludzi honorowych, któ 
rzy poanąją jego postępowanie ze swoją żoną 
w świetle dokumentn, będącego od dawna w mo- 
iem posiadania ..

To rzekłszy, wydobył list ów, pisany przez 
Ernesta pod dyktandem Frydhildy, i przeczy­
tawszy, pokazał zdziwionym świadkom, zapytu­
jąc sie ich, czy to jest ich zdaniem auten­
tyczny list podpisanego ? Ernest przerwał jednak 
oględziny, oświadczając od siebie stanowczo, że 
ten list istotnie napisał.

Adolf spytał się wtedy obecnych; czy prze­
czytawszy ten list i usłyszawszy wyznanie 
Ernesta, sądzą, że człowiek, który za pomocą 
te,kiego pisma skłonił endzą żonę do postępowa­
nia haniebnego, i występnego, i który trzymając 
się zobowiązań zbrodniczych, w tym liście za­
wartych, potem własną, niewinną żonę prześla­
dował i spotwarzał, jest godzien dać satysfakcję 
henorową porządnemu człowi tkowi ?

Linaenbnrg pierwszy, z westchnieniem, 
odrzekł, że nie, a tamci dwaj zawtórowali wy­
rokowi.

A dolf mówił dalej :— Przyrzekłem  jeszcze 
w W< necji hrabiemu Rajchbachowi i pana 
Lindenburgowi, że pomogę im wyjaśnić tajemni­
cze w ypidki, których świadkami byli Wnet 
po tem dostałem w moje ręce klacz zayadki, 
a teraz k 'edy się baniebry dramat do końca 
odegrał, dotrzymałem dawniejszego zoDOwiąza

cyoh ręaojmię prawości i honoru. Mając poczy- nia. Panowieście jednomyślnie zawyrokowali, że 
nić doniosłe rewelacje, zaprosiłem ta kilka pa- j hrabia Ernest Hohenschwangau jest człowiekiem, 
nów poważnych, szanowanych w Mooacbjnm, j pozbawionym czci. Sądzę, że ter wyrok nie 
a mniej więcej już wmięszanyob do sprawy, może być obojętnym, dla towarsyst wa wyższeg o

w Europie, a przynajmniej w Niemczech, i do­
magam się, abyście panowie wysłali do wsuy 
stkich klnbów arystokratycznych protokół z 
tych okiopnych wydarzeń, i ten sam protokół 
zakomunikowali dworom niemieckim. W  ten 
tylko sposób zroznmleją ludzie honorowi, o któ­
rych opinję dbam, dla czego hrabiego Ernesta 
nie zastrzelę.

Goście wstawali, milcząc, gotowi uczynić 
zadość żąaanin Adolfa. Wtedy odezwał się do 
nich Ernest:

— Wyrok panów jest sprawiedliwy i ja ten 
wyrok sam potwierdzam. Ale w imię moich 
przodków, żony, z którą się rozwiodłem i żyją 
cej wdowy po moim bracie, proszę panów, aby­
ście się powstrzymali z wygotowaniem protokołu 
aż do jutra. Jeżeli do jntra dam pana Krause 
zupełną satysfakcję, na którą mnie przecie stało, 
zaniechacie panowie tego ostatniego kroan.

Świadkowie spojrzeli po sobie znaczącym 
wzrokiem Łindenbnrg w imienin drngicn przy­
rzekł, że uczyni się zadość prośbie hrabiego Ho­
henschwangau, i wszyscy odeszli z ceremonjal- 
nym ukłonem.

Ernest zwrócił się teraz do Frydhildy i za­
wołał :

— Pani wiesz, że jesteś przyczyną tego co 
Bię stzło. Nie chcę się uniewinniać, ale pani 
jesteś większą winowajczynią. Moja poknta na 
ziem> skończy cię dziś wieczór, a porem zacznie 
sie Doknta w wie inności. Pani jesteś moją za- 
bójczynią, pani mnie wtrąciłaś do piekła i pani 
wypijesz do dna kielich goryczy, Który się pani 
należy. Idźże pani stąd I Pan: nie masz się ni­
czego spodziewać po mnie! Wiem, że pani bę­
dziesz żyła w nędzy i w hańbie i tem się cieszę!

IDokończenie ąnastpi.)
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względnym dobrobytem. (Robotnicy w Carmaux 
idą do roboty o 5. zrana, wracają o 8. popołu­
dnia i zarabiają w ciąga ośmiu godzin około 
6 fr ) Ale kiedy komitet, uosabiający organizację 
bezroboc;a, wydaje rozporządzenia, sprzeczne 
z rozporządzeniami władzy krajowej, lab nawet 
wprost unieważniające ich zawartość, kiedy pa­
trole komitetowe spotykają się na aliey z patro­
lami wojskowemi i nie ustępują im miejsca, to 
już wszędzie i zawsze nazywa się anarchją. Co 
się tyczy samego pana Calyigaaca, który przy­
jechał on ?gdaj do Paryża, na wezwanie pana 
ministra spraw wewnętrznych, pierwszy klasą 
i w eleganckim tażnrku, jest to sobie tylko zwy­
kły warchoł polityczny, którego ambicję zresztą 
zaspokoić będzie można tanim kosztem, sadzając 
go, obok pana Tbirvier, na ławce pałacu bur­
bońskiego.

O właściwych interesach klasy robeczej nie 
było nigdy mowy w t/m  zatarga i sądzę, że tó 
samo mniej więcej powtarza się we wszystkich 
bezrcbociach tutejszych, a to dla stu przyczyn, 
z których pierwszą jest ta, że robotnik tutejszy, 
jeżeli gdzie i kiedy zarabia za mało, czyni to 
z własnej woli. Czy wiedzą czytelnicy, wiele na 
terytorjam rzeczypospolitej, kosztuje, p-zeciętr.ie, 
sprzęt jednege hektara pszenicy (to jest zżęcie 
i ustawienie w snopach) ? Od 35 do 40 fr. I nie 
masz robotników, łakomiących się na taki zaro­
bek! I rolnictwo w tym kraju przyrównywa- 
nem bywa zawsze do Wenus milońskiej, pne- 
chowywanej w Luwrze, której rąk brakuje! Czy 
wiedzą czytelnicy, że pod samym Paryżem, o go­
dzinę jazdy koleją żelazną, jest mnóstwo ziecai, 
1 isącej odłogiem od lat kilkunasta ? Nasi emi­
granci, jadący do Brazylji lub Argentyny, z po- 
wnością o tern nie wiedzą. Czyby uprawa tej 
ziemi nie opłacała się ? Gdzież tam ! W  jednej 
i tej samej okolicy, opodal od tych samych pól, 
ugorująoych od tak dawna, widziałem fermerów, 
prostych chłopów w bluzach i sabotach, z któ­
rych każdy miał dobrze lepiej, niż naszą szla­
checką zwykłą fortunę Jeden, z prostego wy­
robnika, wykierewał się na goapodarza, trzyma­
jącego sto pięćdziesiąt krów, w oborze oświetlo­
nej elektrycznem światłem. Krowa taka wydaje 
od 15 do 20 litrów mieka dziennie, które sprze­
daje się w Paryża po cenie od 50 do 60 cent. 
za litr. Proszę zrobić obrachunek! Ale gospo­
darz ten pracował więcej, niż ośm godzin dzien­
nie i nie figlował...

Dnia 22. b. m. tutejsze nasze Towarzystwo 
historyczno-literackie dopełniło ostatniego aktu 
swojego istnienia, zatwierdzając układ, zawarty 
z Akademją krakowską. Żebrani* odbyło się 
w mieszkaniu b. prezesa, ks. W ł. Czartoryskie­
go, który, dla słabości zdrowia, nie mógł podą­
żyć do zwykłego miejsca posiedzeń. Rozizewnia 
ją cym i krzepiącym zarazem był widok szlache­
tni go starca, który ostatniego tchu, zdawało dę, 
dobywał z nadwątlonej piersi, aby w słowanh, 
pełnych godności, namaszczenia i ciepłego uczu­
cia, wyrazić przed obecnymi znaczenie i donio­
słość dokonanego dzieła. Oby Akademja krak. 
odpowiedzieć mogła nadziejom, które, w tej 
eh wili uroczystej ożywiły obecnych! Jak wiado­
mo, b. Towarzystwo przekazało Akademji wszy­
stkie swoje prawa i cały swój majątek, zastrze­
gając utrzymanie bibJjoteki w jej obecnym sta­
nie, oraz utworzenie stacii naukowej, zastąpić 
mającej rozwiązane Towarzystwo. W przypadku, 
gdyby Akademja z czasem nie megła odpowie­
dzieć przekazanemn jej zadaniu, prawa i fundusze 
obecnie jej powierzone, przejdą do rąk miejsco­
wego komitetu, który i teraz, pospołu z delega­
tem, przez Akademję wybaczonym, czuwać ma 
nad losami przyszłej instytucji.

Punkt ten nastręcza, oczywiście, poważne 
wątpliwości. Jaką będzie jurysdykcja, która 
w danym razie, nzna nieodpowiedni ość Akademji 
i zarządzi prawne przejście władzy i mienia 
z jednych rąk do drugich ‘r

Ale na razie nastręczają się pilniejsze zaga 
dnienia: Czem będzie jutrzejsza stacja n.ukowa, 
otworzyć się mająca? Byłe Towarzystwo hist.- 
lit. nie miało dalszei racji bytu, choćby dl» tej 
przyczyny, dla której, podług tutejszego przy­
słowia „do pot-awki z zaiąca potrzebnym jest 
zając*. Podług treści układu, zadaniem przy­
szłej stacji ma być pośredniczenie między na­
szym światem naukowym, a lutejszem ogniskiem 
naukowego ruchu. Inicjatywa tego codzaju, 
z Krakowa wychodząca, będzie, w każdym ra­
zie, nowośoią. Nie przesądzając zamiarów, co do 
których n e posiadamy żadnej wskazówki, ale o 
których nie wątpimy, iż uległy już poważnemu 
rozbiorowi i przybrały kształt konkretny, ośmie­
lamy się wyrazić zdanie, iż najwdzięczniejszem 
polem działania dla przyszłego akademickiego 
delegata byłoby zorganizowanie, na początek, 
samej bibljoteki, któ-a oddawna jnż przestała 
odpo wiadać wszelakim potrzebom i wymaganiom. 
Uprzątając ją świeżo, po zgonie ostatniego ku­
stosza, znaleziono na pułkach pył z 1852 i «ku .

nvłn od tei pory. ale nie przybyło

książek. W  ostatnich latach zwłaszcza, naukowy 
ten przybytek przybrał pozór zaklętego pałacu 
śpiącej królewny. Dział piśmiennictwa zagrani­
cznego, został całkowicie prawie zaniedbanym. 
Dział rosyjski, założony na razie z dość obfitym 
zapasem dzieł historycznych, zasilany później 
bodaj perjodycznemi wydawnictwami, stanął 
ostatecznie na miejscu. Zbiory ,,Kussk. Staryny", 
„Rusek. Archiwa®, tak nierbędne dla naszej hi- 
storji, uległy przerwie, a strata to już dris nie­
powetowana ! Trzeba to wszystko uporządkować, 
przewietrzyć, odżywić. Chodzi o to, aby grosz 
wdowi, zebi any na obczyźnie i ofiara, dziś po­
wtórnie zeń uczyniona, —  z takiem zaufaniem 
i dodać wolno, z taką abnegacją. — nie poszły
n . marne.

K J K O N IK A
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza Ke- 

ftciuszki

Djarjusz lwowski
Cz war t e k  10. listopad*..
Posiedzenie obszerniejszego komitetu ratunkowego 

Tow. gal. kasy zaliczkowej we Lwowie, o godz. 6. 
wieczorem w bibljotece Kasyna miejskiego.

Posiedzenie rady miejskiej z uderzeniem 6 /a 
godz. wieczorem.

Teatr: „Dzień i noc.“ Początek o godzinie 
wieczorem.

Wieczór dramatyczno-muzykalny Władysława Ba- 
rącza w sali „Frohsinu." Początek o godz. wpół 
do ósmej.

Posiedzenie sekcji literackiej w „Kole literacko- 
artystycznem" o godzinie 9. wieczorem w lokalu 
„Koła."

P i ą t e k  11. listopada.
Odczyt dr. Władysława Piłata: „0  obecnych

kierunkach w ekonomji społecznej® w lokalu Towa­
rzystwa prawniczego. Początek o godz. 7. wieczorem.

Przedstawienie amatorskie w Kasynie miejskiem. 
Początek o godz. 7. wieczorem.

So bo t a  12. listopada.
Walne zgromadzenie klubu szermierzy we Lwo­

wie w sali III. uniwersytetu o godz. 7. wieczorem.
Przedstawienie amatorskie klubu urzędników po­

czty i telegrafu w sali „Fiohsinu." Początek o godz. 
7 ł/a wieczorem.

Ni e dz i e l a  13. listopada.
Zebranie towarzyskie członków Tow. pedagogi­

cznego w sali gimnastycznej szkoły im. Staszyca. 
Początek o godz. wpół do ósmej wieczoiem.

Konceri pani Bogdańskiej w sali „Sokoła ." P o­
czątek o godz. 7 %  wieczorem.

P o n i e d z i a ł e k  14. listopada.
Pierwsze walne zgromadzenie Towarzystwa dla 

rozwoju i upiększenia miasta Lwowa w sali Kasyna 
miejskiego o godz. 7. wieczorem,

Wiadomości osobiste. Hr. J. K r a s i c k i  ma 
się, jak donoszą z Wiednia, znacznie lepiej i lekarze 
sądzą, że niebawem powrśoi do zdrowia.

Z życia towarzyskiego. W kościele parafial­
nym „zu den Schotteu" we Wiedniu, odbędzie się 
d. 20. bm. ślub p. dr. Jnljusza B a r u o h a ,  syna 
znanego przemysłowca z Podgórza, p. Gustawa Ba­
ruoha, z panną Wiliną H o f f m a n .

Slub panny Zofji H a t s c h i e r ,  córki Ferdy­
nanda i Stefanji ze Stamirowskich Hatsohierów, wła­
ścicieli dóbr Rzędowice, z p. Franciszkiem Kami e ń­
skim,  rządcą dóbr hr. Potockich w Chle nowicacb, 
odbędzie się d. 12. bm. w kośoiele parafialnym w 
Rzędowicach (w Królestwie Polskiem).

Nekrologia. Władysław M a 1 c z, były oby n ite! 
ziemski, później przez dłuższe lata urzędnik kolei 
warszawsko-wiedeńskiej, syn znakomitego lekarza i 
filantropa śp. Wilhelma Malcza, zakończył d. 6. bm. 
życie w Warszawie. Zmarły po ojoo swoim wziął 
w spadku zacność charakteru i zamiłowanie do do­
brych uczynków, a w szerokiem kole krewnych, 
przy aciół i znajomych swoich cieszył się szacunkiem 
i sympatją serdeczną. — Karol Z i m m e r m a n n -  
G o 1J h e i m , wicegubernator austro - węgierskiego 
banku, członek izby panów, zmarł we Wiedniu d. 7. 
bm. w 67 r. życia.

Kalendarz. Czwartek (10.): Andrzeja z Avel. 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 7, zachód o 
godzinie 4. minut 21.

Kal end,  my ś l i w s k i  Wolno polować na 
jelenie, knzły (rogacze), zające, borsuki, lisy, słonki, 
jarząbki, oietrzewie i głuszce, przepiórki i dzikie go­
łębie, dropie 1 pardwy, bażauty i kuropatwy, tudzież 
ptactwo błotne i wodne w ogólności.

Internat dla kandydatek nauczycielskich, we 
Lwowie. W uzupełnieniu notatki naszej o otwarciu 
tei uży‘ tcznej instytucji w dniu 7. bm, podajemy 
b'iższe szczegóły, takowej dotyczące: Zarząd we­
wnętrzny internatu objęło parę Sióstr ze zgromadzeuia 
E o uz i n y  Ma r j i ,  ustanowionego niegdyś w Kró­
lestwie Polskiem przez księdza arcybiskupa Feliń­
skiego. Zasadą poistawuwą tego zgromadzenia jest: 
„żadna uczciwa praca nie wstydzi". To też prd kie

M ą ż - w d o w i e c .
Powieść z angielskiego 

B  I R -A . JD JD O  3ST-

(Ciąg dalszy)-
Teraz, gdy już minęło pierwsze wzburzeuie 

zdjęła go trwoga, czy sti zał, dany do Laurence a j 
nie był śmiertelny. Robił sobie gorzkie wyrzuty, 1 
że nie potrafił nad sobą zapanować.

Rabusie na widok Drewa rozstąpili się przed 
nim, by pozwolić mu oglądnąć ranę, jaką zadał 
ich wodz >wi Laurence siedział na ziemi i chustką 
przewiązywał sobie nogę, z której krew spły­
wała obfitym strumieniem,

Rzacił na przeciwnika swego spojrzenia, 
pełne djmonieznej wściekłość i zawołał:

  Teraz będziemy mieli ze sobą świeży
rachunek, Dick, i będzie to dla pana prawdzi 
wem nieszczęściem, żeś mię nie trafił tak, jak byś 
z pewnością sobie życzył. W  krótkim czasie przyj­
dę do zdrowia i przysięgam panu, że się po­
mszczę straszliwie. A teraz z ibieraj się stąd; 
nie potrzebuję pańskiego współczucia, ani po- 
mocy.

Diew spojrzał raz leszcze na swego biedne­
go, martwego już „czarnego J amenta“ , potem 
wsiauł na swego kor-i i odjechał wraz z towa­
rzyszami. Siedział na siodb jakby bez czucia, 
zwiesił głowę i patrzył ponuro na ciągnącą się 
przed nim drogę. Pat ani Rzeburne nie śmieli 
przerywać milczenia i tak wszyscy trzej powró­
cili do domu, nie wymówiwszy ani jednego słowa, 
właśnie gdy dzień zai zął się już przecierać.

Dick zsunął się z ko: ia i jakby pijany za 
toozył się do swego krzesła z poręczami. Teraz 
dopiero zekiaczyli jego towarzysze, że lewa ręka 
Dicka zwisa mu na buku zupełiie bezwładna i 
nieruchoma.

—  Pan jesteś ranny 1 — zawołał Kaeburne.
— Zdaje mi się, że złamałem ramię — wy­

szeptał Dick, próbując równoczei nio zmusić się 
do uśmiechu.

R o a d  z i a ł  IX .
Zwycięstwo serca.

— Co teraz począć? — zawołał Raeburne. —  
O ile mi wiadomo, w promienia kilka mil dokoła 
nie ma żadnego lekarza.

—  Musimy sobie radzić, jak umiemy — od­
parł D ick tonem tak lekkim, na jaki tylko mógł 
się zdobyć, ale twarz jego równocześnie zdra­
dzała, że cierpiał strasznie.

— Ja panu ramienia nie nastawię, nie mam 
bowiem najmniejszego pojęcia o tem, jak się 
brać do takich rzeczy — zauważył S^eburne.

—  Master Drew — odezwał s.ę Pat po 
chwili — wpadła mi nowa myśl do głowy. 
Przybył tu niedawno pewien młody pan, nie le­
karz wprawdzie, ale zawsze student medycyny, 
który zleciał przy egzaminie. Czy on też nie 
mógłby panu pomódz?

— Brawo, Pat! —  zawołał Raeburne — są­
dzę, że ten potrafi tu zaradzić jakkolwiek nie 
jest patentowanym doktorem medycyny. Ale 
gdzież go można zt aleść ?

—  Niech się pan tom nie kłopocze, już ja 
go znajdę —  odrzekł Pat. —  Ale, master Dick, 
pan musisz się tymczasem położyć do łóżka.

Drew zastosował s ę do tej tady, a niedługo 
potem zjawił się Pat z powrotem, prowadząc'ze 
sobą młodego człowieka, którego udało mn się 
znaleść w pobliżu. Ten oświadczył R . ‘,bnrne’o- 
wi, że podejmnje się chętnie nastawienia ramie -

runkiem tyoh przewodniczek, jednoczących ukształ- 
eenie umysłowe z biegłośoią w pracach fizyczuych, 
młod9 kandydatki dołączą do Daukowych * walifikacyj 
ówiozenia praktyczne w nbotaoh gospodarskich do- 
mowyoh, które im, jako nauczycielkom Indowym, 
będą niezbędne. Stosownie do środków materialnych, 
umieszczono na razie w internacie kandydatek: ośm.
Na cele internatu złożono dotąd następujące datki: 
Najdawniejsze uczennice semin. naucz, żeósk. we 
Lwowie w 20 letnią rocznicę swego wstąpienia do 
tego zakładu zł. 100; ks. arcybiskup Morawski 100; 
ks. Jan biskup Puzyna 50; księżna Adamowa Sa- 
pieżyna 200; hr. Włodz. Dziednszyoka 800; hr. 
Staniał. Badeniowa 300; N. N. 115; księżna Jerzo 
wa Czartoryska 100; p. Izabela Krzecznnowiozowa 
100; Wydział krajowy 500; hr. F. Czarkowska 
500; związek koleżeński byłych uczennic sem. na 
ucz. żeńsk. we Lwowie 80; Tow. pomocy naukowej 
we Lwowie 50.

Z „Gwiazdy" lwowskiej. Dnia 4. b. m., jako 
w dzień imienin ś. p, Karoliny z książąt Ponińskich 
księżny Lnbomirskiej, wydział stowarzyszenia „Gwia 
zda" odbył doroczne posiedzenie w celu rozdzielenia 
jednej trzeciej części z ofiarował ycb przez ś. p. 
księżnę rocznych 500 zł. na zapomogi dis najuboż­
szych członków „Gwiazdy", pomiędzy inwalidów tego 
stowarzyszenia Z nadesłanych dwudziestu dwóch 
podań uwzględniono dwadzieścia, zasługujących w 
ietocie na to. Przeznaczoną do rozdania w tym dniu 
kwotę 166 zł., rozdzielono w równej mierze po 8 zł. 
pomiędzy 20 petentów, s oprócz tego trzech z nich, 
złożonych ciężką ohorobę (jeden nawet od lat kilku­
nastu) otrzymało nadwyżkę po 2 zł. Nadto udzielił 
wy dział dziewięciu członkom sto warzy szema doraźne 
zapomog1' z przeznaczonych na ten cel dwóch trzecich 
części ogólnej sumy, w kwocie 76 zł. Ogółem przeto 
rozdano w dniu imienin ś. p. testatorki 242 zl.

Z fundacji ś. p. księżnej, utworzonej w roku 1890, 
korzystają jnż po raz trzeci najbiedniejsi inwalidzi i 
członkowie „Gwiazdy", a doraźna choć skromna po­
moc taka, udzielona w porę, nlżyła bodaj chwilowo 
oiężkiej niedoli najbardziej nią dotkniętych weteranów 
rzemieślniczych i pobudziła wdzięczne serca do szcze­
rych modłów za duszę ofiarnej testatorki, utóra po­
trafiła odczuć ich niedolę.

Obyśmy więcej mieli naśladowców tego pięknego 
przykładu pojmowania obowiązków obywatelskich, a 
wywożone lekkomyślnie znaczne sumy rok rocznie na 
fraszki za granicę —  mogłyby otrzeć niejedną łzę 
niedoli w kraju.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Streptów, w powiecie kamioneckim, na bu­
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 400 zł.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym ozasie była -f- 1-1 °C., naj­
wyższa +  ń 2BC., najniższa -f- 0 4PC.

Na dziś zapowiada staoja spostrzeżeń Szkeły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku półn.- 
wschodni, co do siły słaby (2); średnia temperatura 
doby obniży się do — 1°C.. niebo będzie przewa­
żnie zachmurzone a względna wilgotność powietrza 
około 85 proo.; opad snit g nieznaczny.

Arcybiskupem ołomunieckim wybrano, jak już 
donosiliśmy, po drugiem głosowaniu księdza dr.
Teodora Kohna. Przy pierwszom głosowaniu nikt 
nie uzyskał większości, gdyż głosy były rozstrze­
lone. Wybór laiędza dr. Teodora Kohna wywołał 
w Ołomuńcu widlką sensację, gdyż jest to dopiero 
pierwszy wypadek, iż arcybiskupem ołomunieckim 
wybraao uieszlachcica, a nadto nowy książę ko 
ścioła pochodzi z rodziny żydowskiej. —  Dotyoh- 
czał był on kanclerzem kapituły i profesorem św. 
teologji. Liczy lat 48 i uchodzi za wielkiego przy- 
faciei? Czechów.

Cholera w Warszawie. Ogółem chorych na
ebolerę zuajdnje się tam w szpitalach osób 28.

Strejk chórzystów wybuchł w paryskiej Ópe 
rze komicznej. Dyrektor Caivalho, do którego udał-' 
się z prośbą e podniesienie płao, oświadczył im, że 
prośbę tę przedstawi władzom wyższym, nie sądzi 
jednak, jakoby odniosła skutek, gdyż podwyżka nara­
ziłaby budżet opery na nieoehybny deficyt Wobec 
tego chórzyści odśpiewawszy swe partje w „ Cyr u­
l iku S e w i l s k i m " ,  oświadczyli, że nie będą dalej 
śpiewać. Po „ Cy r u l i ku"  nastąpiła „ Cayal l e -
l-ia". Chórzyści spełnili pogróżkę; wystąpili, lecz 
żaden z nich ust nie otworzył Spuszczono zasłonę, 
policja spisała protokół, a dyrekoja oświadczyła, że 
pozostawia chórzystom zupełną swobodę i ograniczy 
się do chórów kobiecych.

Curiosum. Jak Francuzi nas dobrze znają, do­
wodzi dziennik La Nation, który pisze o nas w te 
słowa: .,W Polsce, a szczególnie we Lwowie, wszedł 
w modę nowy sport: sport spadochronów. Proceder 
taki: wzbija się człowiek w powietrze za pomocą 
wielkich balonów papierowych Mongolfiera. Na pe­
wnej wysokości wyskakuje z łódki ze spadochronem 
i powoli się spuszcza na ziemię. Kobiety nawet od­
dają się tej rozrywce nadpowietrznej, nie obawiająo 
się wcale upadku.*

Wielki proces. W tych dniach wytoczouo w Lip­
sku prooes o przeszło dwa miljony marek Powodami 
w tej sprawie są rodziny Słupskich, Malczewskich i 
Wiuuiewiczów. Rzecz sięga 1818 roku, gdy Jan Mal­
czewski złożył depozyt w kasie miejskiej który na­

stępnie przelano do funduszów ogólnych z tytułu, 
że się nikt ze spadkobierców nie zgłosił. Adwokat 
lipski, p. Reffer, wyszukrwezy odpow^dnie dowc 
dy, otrzymał plenipotencje od wszystkich spadkobier­
ców i zgnd/ił się pieniądze wyri&dykować, za co 
otrzyma 15% od całej sumy.

„Dusiciele." Seson rabunków i kradzieży roz­
począł się jnż na dobre w Londynie. Policjanci, któ­
rych w mieście nie ma za wielu, nie są w stauie 
dopilnować, by na każdym kroku nie napadano na 
przechodniów. Kilkanaście osób w ostatnich dniach 
padło ofiarą tak zwanych dusicieli, którzy widocznie 
utworzyli t  mieście karną i dobrze zorganizowaną 
bandę. Sposób działania tych łotrów jest bardzo 
prosty. Z nastaniem zmroku dwóch rzezimieszków 
zaczaja się na rogu ulicy i upatrzywszy właściwą 
chwilę, rzuca się z tyłu na przechodnia i dusi go 
za gardło. I gdy napadnięty nawpół uduszony traci 
przytomność, trzeci łotr wypróżnia mu kieszenie. 
W kilkunastu analogicznych wypadkach, jakie wy­
darzyły się w ostatnich czasach w Londynie, ofiary 
napadów postradały pieniądze, zegarki, czapki, a na­
wet paletoty. Interwencja policji zasadzała się na od­
noszeniu do domów ludzi, którzy, po spotkaniu z 
„dusicielami", leżeli bez przytomności na ulicy.

Tajemniczy chłopiec. Pet. List. donosi, że 
do Petersburga koleją warszawską przybył 1. bm. 
jakiś chłopczyk w szarej kurtce i takiejżo czapce. 
Mrtlec widocznie chciał jechać dalej, lecz dowie­
dziawszy się, że pociąg jnż dalej nie idzie, wvszedł 
z wagonu. Stojący w pobliżu dorożkarz, ofiarował 
chłopcu swe usługi malec wsiadł do dorobki i 
w rozmowie z dorożkarzem oświadczył, że ma zamiar 
jechać na Kaukaz, a potem dalej aż do Indyj. W dal­
szym ciągu zwierzeń, malec prosił dorożkarza, aby 
go przenocował u siebie, a tymczasem kazał się za 
wieść do cyrku. Gdy tam przybył, zapłacił hojnie 
dorożkarzowi i kazał mu czekać na siebie, poczem 
poszedł do kasy po bilet. Dorożkarz tymczasem, po- 
wziąwszy z rozmowy z dziwnym malcem podejrzenie, 
dał znać służbowemu przy cyrku rewirowemu. Za 
zbliżeniem się rewirowego, chłopiec zmięszał się i 
przeraził jeszcze bardziej, gdy od niego zażądano
paszportu. Przyprowadzeny do cyrkułu zeznał, że
je t z Rygi, ma, lat 11, nazywa się Paweł Welunius, 
że ma matkę pijaczkę, która go ciągle biła, że na­
reszcie, gdy zapomniała zamknąć kuferek, wykradł 
z niego około 100 rs. i uciekł z zamiarem udania 
się na Kaukaz. Nazajutrz mały zbieg zmienił swe 
zeznanie, oświadczając, żu ma matkę biedną i że on 
(Welunius), będ c u kogoś w służbie, pieniądze
skradł w jakimś sklepie. O ile zezuama małego włó­
częgi są zgodne z prawną, śledztwo wyjaśui.

Bezwzględność niemiecka Dnia 6. paździer­
nika b. r. niemiecka fregata pancerne „Genissenau" 
przejechała na pełnem morzu żaplowiec szwedzki 
„Sigird Elisabeth" i mimo swej winy. oczywista, nie 
dała mu żadnej pomocy, choć zatrzymała się po
wypadku niedaleko. Na sygnał i krzyu o pomoc 
szwedzkich marynarzy, załoga fregaty odpowiedziała 
milczeniem, a następnie pojechała dalej. Żagle wiec, 
niezdatny do dalszej drogi, utkwił w miejson i gdyby 
nie nadpłynięcie na drugi dzień parowca angielskiego, 
który zajął się rozbitkami, ci osta’ ni byliby poumie­
rali z głodu. Dzienniki szwedzkie żądają, aby wła­
dze niemieckie surowo ukarały komendanta fregaty.

Skromny. Słynny marsałek pruski Wrangel 
dożył późnego.wiekn i mimo tego cieszył się wcale do­
brem zdrowiem. W owej to dobie wybrał się na 
obejrzenie Konstantynopola, gdzie przedewsiystkiem 
prezentował się sułtanowi. Władca Turcji, nie wie 
dząc, jak nczoić znakomitego goście, chciał mu dać 
dowód najwyższej poufałości i zaproponował obejrze 
nic seraju. Sędziwy marszałek atoli wyprostował się 
i machnąwszy ręką, rzekł: „.Jego cesarska Mość ma 
za dobre o mnie wyobrażenie!“

Wybory i zakłady. Amerykanie roznamiętniają 
się w kwestii, kto będzie wybrany na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, a gorączkę swoją przedwy­
borczą objawiają nietylko gwałtowną agitacją za lub 
przeciw poszczególnym kandydatom, ale także ogro­
mem zakładów, jakie czynią, aby zamarkować swoją 
pewność w zwycięstwo tego męża, ze którym zamie­
rzają głosować. Suma tych zakładów, ogółem wzięta, 
wynosi już przeszło kilkanaście miljonów dolarów. 
Bookmakierzy, usadowieni w gmachu Stock Eichange 
w Nowym Yo ku, nrzędownie przyjmują i zapisują 
zakłady, zupełnie jakby kandydaci na prezydenturę 
byli mmakami wyśc’gowemi. „Faworytami" publicz 
ności są: Harrison i Cleveland. Inni grają rolę
„outsiderów" i małe budzą zaufanie. Amerykanie 
z taką pasją zakładają się za Harrisonem i CleYe- 
landem, że bodaj czy nie pomyślą o ustanowieniu 
totalizatora, dla nłatwien.a giy mniej zr możnym 
obywatelom trzydziestu ośmiu Stanów Ameryki Pół­
nocnej.

Burze we Francji. W nocy z dnia 1. na 2. 
listopada szalały straszliwe burze w oałej Francji 
południowej i środkowej. Zrządziły one poważne 
szkody. Statki, znajdująee się podówczas na mo­
rzu Sródziemnem, pouciekały do najbliższych portów, 
gdyż dalsza żegluga stała się niem żiiwą. Zwłaszcza 
miasta Perpignan, Bagneres i Touis ucierpiały 
wielce od huraganu. Linie telegraficzne zupełnie 
przerwane

nia, jeźfl. tylko złamanie nie jest zbyt skompń 
kowane, ukończył bowiem wszystkie sludja me­
dyczne, a padłszy przy ostatnim egzaminie, wy­
brał się do Australji, by tutaj szczęścia pró­
bować. _

Przystąpili tedy wszyscy do łoża Dicka, 
a młody Carew wziął się do zbadania chorego.

—  Złamanie samo ńie byłoby zbyt groźne — 
rzekł — aLe jest tu wiele stłuczeń, a puls ude­
rza w bardzo przyspieszonym tempie. Będziesz 
pan musiał parę dni przeleżeć spokojnie. Powró­
cę tu znowu, jeżeli pan tylko nie będziesz m.ai 
nic przeriw temu.

—  Proszę pana o to bardzo — odparł Dick 
uprzejmie — będzie mi nad wyraz przyjemnie 
przyjmować pana u siebio. Tak nie wiilu mie­
wamy gości...

— Doprawdy ? — zapytał Carew zdzi­
wiony.

— Tak jest. niestety, kochany panie — od­
rzekł chory z pewną goryesą. —  Niecierpią nas 
tutaj i unikają, sam nie wiem, dlaczego. Mogę 
wprawdzm zrozumieć takiego Mike’a Laurence, 
ale nie mogę pojąć, dlaczego tak wr.elu p-zyłą- 
czyło się do tego zawadjaki, by wywrzeć na 
mnie zemstę, jsk  nazwali swój akt ostatni. Nie 
wiem doprawdy, co uczyniłam takiego by za­
służyć aż na tak dotkliwą karę. Biedny ttój 
„djam ent"!

Pat, Raebume i młody medyk wyszli teraz 
z pokoju, zostawiając Drewa pogrążonego w my­
ślach, które w istocie były niewesełe.

— Jestem przedmiotem wstrętu, ba, niena­
wiści dla każdego —  szeptał sam do siebie. 
Nie, nie dla każdego... Wszakże Pata i Raebur- 
ne’a nazwać mogę moimi przyjaciółmi... Ale co 
by też pomyślał o mnie, jako o swoim przyja­
cielu, Raeburne, on, który tak bezgranicąnem 
darzy mię zanfaniem, gdyby się dowiedział o

Geografia chińska. Sławni są Francuzi z nie­
znajomości geografii, muszą wszakże pod tym wzglą­
dem ustąpić Chińczykom, których wiadomości z za­
kresu geografji stoją niżej wszelkiej krytyki. Jako 
curiosum swojego rodzaju, w jednym z ostatnich nu­
merów Temps daje wyciągi z ohińskiego szkolnego 
podręcznika geografji, używanego we wszystkich za­
kładach naukowyoh Państwa niebieskiego. Podług 
autora rzeczonej książki, cała kula ziemska należy do 
oesarza chińskiego; wszystkie narody świata —  ti 
jego poddani, monarchowie zaś zagraniczni — to jego 
wielkorządcy, lub mandarynowie, których może jednam 
słowem pozbawić władzy, a naw t I życia. Ciekawa 
jest bardzo charakterystyka narodów europejskich. 
Naprzykład Francuzi odznaczają się cienkienr nogami 
i wyrabiają piękne scyzoryki. Anglicy są bardzo chu­
dzi i czerwoni, włosy i zarost mają rude. Jestto na­
stępstwem używania za poi arm surowego mięsa. 
Wielu jest między nimi ślepych wskutek pijaństwa 
Anglja, kraj, leży niedaleko bieguna północnego, 
składa się z 55 wysp. Dzięki tylko sztuce jest za­
mieszkałą. Powinny tam panować wieczne śniegi > 
lody, sprytni jednrk Anglicy poprzeoinali owe wysp, 
tysiącami podziemnych Lanaiow, które rozprowadzaj 
ciepło z ogromnych piecó *, jakioh na każdej wyśpi . 
znajduje się 17. To umożliwia rolnictwo, kióre tam 
stoi dość wysoko, znacznie wszakże niżej, niż w Chi, 
nach. Niemcy zamieszkują kraj pusty, leżący w si 
mym śrocuu Europy. We wszystkich kierunKac 
przecinają go wielkie lasy, w których mnóstwo żyj 1 
smoków i wampirów. Ludzie mieszkają tylko najrf 
brzegami fnorskiemi, miastem najznaozniejszem rod 
względem haudlu jest Bambnk (Hamburg) Mieszkańcy 
wyrabiają napój, zwany „Ber", ozarny, smaku 
gorzkiego, którym się upijają. O Rosji tik mówi ów 
podręcznik: W Azji, na końcu północnym, pomiędzy 
wschodem a zachodem, ciągnie się „Mskowa", długą 
jest na 9000 mil, szeroką zaś na 5000 mil. Dzieli 
się nr 16 prowincyj. W krajn tym płynie jedna 
rzeka Wołga, mająca rozgałęzienia w oałem państwie. 
Miast i wielkioh klasztorów w „Mskowie" jest 76. 
Ma dużo wojska i wielkie armaty, długie przeszło 
na pięć sążni. Do każdej takiej armaty dla yyozj 
szczenią jej, wchodzi dwu ludzi. O Ame.yce wreszcie 
powiedziano, że w tej częśoi świata rosną drzewa, 
rodzące... dziewczęta.

Koncert spacerowy, a właściwie wieczorek z 
tańcami urządzony wczoraj przez sympatyozne towa­
rzystwo prawników wypadł bardzo świetnie pod ke- 
żdym względem. Najpiękniejsze mężatki i uroczo 
panny wzięły udział w zabawie, która przeoiagnęłi. 
się długo po za godzinę 12, Tańczono z ogromną 
ochotą i werwą przy dźwiękach wybornej mnzki 30. 
pułku piechoty, którą dyrygował osobiście kapelmistrz 
p. Roli. Funkcje gospodarza pełnił radca p. Misiu- 
ski i jemu należy się wdzięczność szczera ze stron; 
danserek i fikaiskich. Oczywiście nasza palestra była 
licznie repi ezentowaną, młodsza bawiła parne, słaiv 
gromadzili się w bnfecie i restamacji.

Złsśliwie.
—  Ach, pan konsyljarz! Gdzieżeś pan przesia­

dywał ? Od wieków gc nie widziałam 1
—  Byłem kilka tygodni na wsi!
—  A prawda! Czytałam w gazetaoh.
— W gazetach ? Rzeczywiście ?
— A tak. Pisali, iż w bieżącym miesiącu zmarłe 

czterd tieśc osób mniej, niż w ost tnim.

Lista składkowa na pom nik Ale- 
ksandra hr. Fredry, mający stanąć we rjwowie
dnia 20. czerwca 1893 roku jako w loÓ-letnią rocznicę jego 
śmierci. (C. n.J.

L listy Jana Szawłowskiego z Kamionki Strnmiłowej - 
Jan Szawłowski 2 z ł , J&dwigu Srawłow&Jra Edward Czer­
ny, . K. Lewartowiez, dr. W. Kufliamki, *>. N., Ma Bar. 
de iki po 1 *ł, Junrógiewiez St. Jodłowski pc 50 ct K 
Pilewski 30 et, razem 9 zł. 30 et, Jan Barański, 8tan,

Bolesłai o-Barański przez P. Zbrożka w RudŁ oh po 1 z t , . 
wie Sebotowscy ze S^janiec przez K. Zbroika 20 zł., z lisiy
Władyeława Lercka z Rzeszowa : Zygmunt Łistawieoki
3 z ł, Jan Mazaraki i dr. Binder po 2 z ł ,  ^  Lereee, 
Ludwik Kozakiewicz, Julian 8ułowioi, k»- Stanisław Gry- 
ziecki i Piotr Cetnarowaki po 1 zł Jan Rygiel i i .  kr. po 
50 ot. razeu 13 zł., z listy Razim!erza Komorowskiego w 
Słobodzie Rangurakiej: Józefowa To rosie wieżowa ii ił.. Mi­
chalina Torosiewiaz,;wa, Kazimierz Komorowski i Bronisław 
Wobart po 2 zł., Maoiej Bie 'adeoki 1 zł. ks. Muorej 
Trębicki, Jadwiga Kolbiszewska, Felicja Sedlaozek i Wła­
dysław Rennig po 50 ot., Filipina Woliarth 30 ot., ry;eni 
14 z ł, 30 ot., z lis.ty Oktawa Sali z JFysocka: Albert
Cetner 25 zł., Z.rząd dóbr Br«dy 10 zł., W Gniewosz, ■' 
Krajewski, Garapioh. Horodyński i Oktaw Sah» po 5 r f, r* 
HoPer i Rosenthai po 3 z ł ., Jsriszewss:, Kol ocher, d-. 
Sołtysuj i Franke po 2 z ł , k . K. Krukowski i Semler PO 
1 z ł , razem 76 zł.

P lerw sse  w a ln e  spra m adzente -»łonków 
„Towarzystwa dla rozwoju i upiększenia miasta Lwo«'” 
odbędzie się '  ponied:,.,ał'k 14. b. m. o godzinie 7. Wie­
czorem w wielkiej sali Kasyna miejskiego, na które komi­
tet wykonawczy Towarzystwa ws^ys.kioh członków uprzej­
mie zaprasza.

Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 2, Sprawozdaną z 
czynności komitetu wykonawczego. 3. Wybór wydziału i 
komisji rewizyjnej. 4. Wnioski członkón

względu na doniosłość wyborów^ do wydiiału i j a s ­
nych uchwał, na walnem zebrania zaDaś- mających, zapra­
sza się członków do licznig( idziału, zaś wszystkich celom 
Towarzystwa przychylnych, którzy na llśoie członków dotąd 
wpisnni nie si, o e'czesne ustne lub pisemne zgłoszenia, 
które i nadal przyjmuje p. leon  Herzmanek w tymczaso­
wej kanoolarji Zimorowioza 3, lub przed rozpoczęciem rai- 
nego zebrania, u wstępu na »alę.

Dla publioznośoi wstęp na galerię wolny za okazaniem 
biletu wstępu, które kancelarja Tow. wydaje.

waByŁtkium ? Nie, doprawdy, tego jnż dłużej 
znosić niepodobna! . akąż fiłszywą gram wubec 
niego rolę!.. A jednak nie mogę mu tego powie 
dzieć... nie mogę i stać się to nie powinno!..

Nad wieczorem uczuł się Drew nieco więcej 
na siłach i zapndł w sen pokrzepiający, z któ­
rego jednak niebacznie zbudził go Raeburne, za 
pominając bowiem zupełnie o stanie chorego, 
wpadł z hałasem do jego pokoju.

— Dicku, Dioku, stary, poczciwy mój 
druhu! —  wołał, unosząc w górę jakiś list — 
zbudź się pan... Dobre wiadomości!

—  Dobre wiadomości V —  zawołał Dick, bu­
dząc się ze snu. —  Miały^by te wiadomości byó 
dla mnie przeznaczone ?

—  Jest to wielka nowina dla mnie — od­
rzekł Raeburne — ale i pana ona ucieszy... Na­
deszła właśnie poczta, a z nią list do mnie z 
domu... Przed rokiem zmarła jedns z ciotek mo­
jego papy i cały swój majątek zapisała swemn 
knzynowi, ale teraz wyszło na jaw, że istniał 
drugi, nowszy testament, na mocy którego memu 
papie dostał się, jako legat, garnek, pełen złota... 
Była to stara panna, równie ekscentryczna, jak 
bogata... Muszę jak najprędzej wracać do domu, 
a pana na czas dłuższy zal teram ze jobą... To 
już jest postanowione, a nawet Łucja posuwa 
swą śmiałość do tego stopnia, iż pisze do mnie, 
że nie mam poco przyjeżdżać, gdybym pana ze 
sobą nie przywiózł, ażeby osob''cie mogła ci 
podziękować za wszysfKO, co pan dla mnie uczy­
niłeś. Również matka poleca mi, abym namówił 
pana do pojechania ze mną i osiedlenia się na stałe 
w Whitefriars. Są to jej własne słowa, wiadomo 
jej bowiem, że nie masa pan ani przyjaciół, ani 
domowego ogniska w pełnem tego słowa zna­
czenia.

— Nie powinieneś paa byl donosić im o tem 
Raeburne!

Oho! Pan ważyłeś swoje życie dla ocal„. 
nia mnie, a ja nie mia by® moim nic o panu 
powiedzieć? Ale teraz, skoro już wszystko im 
o panu powiedziałem, a nawet dokładnie o p a ­
łem, jak pan wyglądasz, nie pozostaje c: nic in­
nego do zrobienia, jak poczynić wszelkie potrzep 
bne zarządzenia, spakować swoje rzeczy i dalej 
w drogę ze mną

—  Ja nie mog<* jechać —  odrzekł Drew 
sucho.

—  Pan tego nie możesz mówić serjo, drogi 
panie Drew. Musisz ze mną pojechać, bodaj na 
czas krótki. Bez pana cała przyjemność miałaby 
dla mnie tylko wartość połowiczną.

— Nie mogę jechać — powtórzył Dick. 
Anglja, ognisko domowi i przyjaciele sio są 
dla mnie.

— D icku !
•— Raeburne 1
Raeburne miał właśnie zamiar zażądać bliż­

szego objaśnienia słów nstatnich, ale przerwał mu 
Carew, rtóiy wywiązując się z danego przyrze­
czenia, właśne nadszedł.

—  Kiepski byłby z pana dozorca cho­
rych — rzekł m idyk —  popatrz pan tylno, jaz 
bardso nasz pacjent jest wzruszony. Cóżaś pan 
takiego powiedział lub uczynił <

Raebarne teraz dopiero rozumiał, jaic po­
stąpił nierozważnie.

—  Że też ja zawsze dla siebie sa-iego mu­
szę zapominać o innych! Dla tego, że sam czu­
ję się szczęśliwym, zakłócam Dickowi spokój. 
Ż»łuję bardzo mojego postępku i sądzę, że bę­
dzie najleDiej, jeżeli^sam stąd wyjadę, a D icta 
panu pozostawię.

[(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Świnie i  barany.
W zaborze rosyjskim podawanym bywa z ust do 

ust następujący wiersz:
Sławny kronikarz Tsohin-tschm-apo-czi-taj,
Co prz°d laty tysiąoem opi-ywał Kitaj,
Podaje, jako wiem- i naoczny świadel 
Z dziejów owej krainy szczególny ^vPAdek;
Który przytaczam tutaj, z bardzo siuszn, trwogą,
Że g" ludzie dzisiejsi za t'jjkę wziąó m0^ ’ . .
CJ  Ts >un tsohin-apo-czi-taj byOd człowiok święty
I, co pisał, licznemi siwierdz.i dokumenty.
Otóż w patrjarehalne dawne wieki one
Uwai P storze dziórżyli włość w cmńskiej kramie
I pa. twrska na poły maHc rozdzielone,
Jeden z nion pasał owoe, a drugi *aś świnie.
R, ^  prosta, że pasterze nie mogli żyć w t 
Bo Świnia, ,ako wiecie, w cudz\ ogród wpaua,
A baran, rozzłoszczony, wnet rogami bo Izie,
Stad między pasterzami wieczna była zwada,
Co trwało przez lat tysiąc, według kronikarza 
Póki świniari zdradziecko nie zgładił owczarza 
I niewinnei ofiary zbójca, krwią zbryzgany,
Nie roz^njgnął przemocą władzy nad barany.

Ale. koniec nie na tern. Dwa wrogie narody 
Nie mogły w żaden sposób przyjść z sobą do zgody 
£ —  cboó oba pod jednym, sarno* ładnym panem — 
Świnia świnią, a buran zawsze był baranem.
Baran ostremi rogi potrząsał zuchwale,
A Świnia ryj spuszczała, uDurzany w ki le .
Więe świniarz międzj owce puśiił świnopasy,
Każąc gnębić barany, choćby drzeć z nich pasy.
Sam jednak, wiele razy zwidzał kraj zabrany,
Drżał zawsse, widząc sewsząd nadstawił ne rogi,
I w gniewie na poddanych wydał wyrok srogi,
By aeświnić, lub całkiem wytępić barany.
Kazur też wielkim mędrcom świńskiego naroiu,
W dziejach na to prawnego poszukać dowodu,
Iż przed tnl? barany to też były świnie,
A zostały owcami dlatego jedynie,
Że, pod słabemi rządy, wiodąc żywot błogi,
Obrosły miękkiem runem i twaraemi rogi.
Mędrcy byli posłuszni i stanęło na tern 
Żj świmarz pan jedyny ponad całym światem,
A świat cały, jak wielki, to dziedzictwo świnie,
A kiopy śmiał w to wątpić, lub pizeezyć nieoh

[zginie!

1 wyaal na burany świmarz ukaz dziki.
Że ei, co noszą rogi, to są „buntowszozyki 
Więc, skoro baran wytknie rogi na świat tiozy, 
Niech go wnet pod siekierę oprawca położy.
Chyba, że dobrowolnie rgawi się w urzędzie 
1 złoży oświadczenie, że juz świnią będzie.
Za pierwszym, ukaz drugi: Kto ma wełnę owczą, 
Temu ,mż raz na zawsze wzbroniona stanowczo 
Pasza w lesie i w polu i ze zdroju woda,
Chyba, że świń dziesiątek głosy za nim poda, 
Świadczące, jako, mimo jego owczej Bkóry,
W głębi dusza to Świnia i świń»»iej natury.
Za drugim, ukaz trzeci: Kto głosem baranim 
Oderwie się. choć z cicha, choćb f małe tagnię,
To kwinopusy skórę drzeć puwinni na nim,
A gdj się 5 cak jeszcze do kwikn nie nagn.e 
I jeszcze raz zabeczy — to złupić i mięso,
A aa trzecim niech kości oprawcy r o/trzęsą •

Sądnv dzień na barany prsyszedł nieszczęśliwe.
Gna się ‘łupy szubienic, krew strugami pluszcze, 
Tych mord, tych głód wybija; innych w dzikie Łu-

Swmopasy wciąż pędzą. lunę, ledwie żywe,
Z obitemi rogami, z wełny ogolone,
Próżno błądzą 1 Jęotą na ojezystem polu,
Na k+óreni świń niezmierne trzody rozpuszczone,
Co, wolne od hamulca, ryimi niewy^temi 
Zryły i pękali ły każdą piędź ioh ziemi!!

Tu kronika Tschin-tschina urywa się przerwą,
Pp ktorei znowu z wielką dopisuje werwą:
„Dzisiaj znów ród barani pie&nem runem słynie 
] rozłożyste rogi noui na swej głowie,
A na wieki szrasznemi ( riestałj być świnie,
Tylko dzikie ich świństwo wtezłu mż w przysłowie .

(Nowa Reforma).

Wiadomości literackie i artystyczne
Wiadomości osobiste. P. Zygmunt P r z y b y 1- 

s k i napisał komedję 3 aktową p. t. „Wejście w 
świat.“

Reportoar toatraioy. w teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we czwartek „Dzień i noou, opereia w 3. 
akrach Audrin’a; jutro w piątuk po raz trzeci 
„Nasze Anioły", komedja w 3. aktach Michała Wo­
łowskiego.

Z teatru Na dziesiątm z rzędu przedstawieniu 
operetki „Dziecko szczęścia", publiczność zgroma 
dziła s;ę wcale licznie i bawiła się wybornie, darząc 
oklaskami wykonawców, głównie panie Radwan, 
Skalską i pp. Jerzynę i Myszkowskiego. Nieulega 
już wą' pliwości, że „Dziecko szczęścia" przyniosło 
i dyrekcji „szczęście."

Wczoraj powtórzoną była komedja Woiowskiego 
Nasze anioły.” Krytyka przyznała jednogłośnie wiel­

kie zaleły temu utworowi, a sądząo z oznak zado­
wolenia, akie się u publiczności obecnej na pierwszem 
przedstawieniu objawiały, zyska# sobie u niej zu­
pełne i kdaniem naszem, słuszne nznanie.

Lecz na równi z wartością sztuki podnieść na- 
skończenie dobrą grę artystów, biorących nie

Lwów, z izby handlowej
z dnia 9. Listopada 1892 r.

A k e le  m  u t n l i f .
-Ule. Karole u J w lk * po ZOO il. m. k. 

Iw >w.- ii irniow J>. Le po ZOO il. we. w arnb. 
_  hipoteonnego ■. isrfakingo po 200*1. we. 
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udział i trudno doprawdy zdecydować się, koma na­
leżałoby oddać palmę pierwszeństwa — była tc for­
malna rywalizacja... o lepsze, a figurują na afiszu 
nazwiska: Żelazowskich, Staobowiczowej, Cichockiej, 
German, Gostyńskiej, Sznażanki, Otrembewej, Cza­
plińskiej, Rybickiej — pp. Fiszera, Trapszy, Biero- 
wskiego

Skoro już mowa o „Aniołach" musimy nad­
mienić, że p. Wołowski przedłożył dyrekcji drugi 
swój utwór p. t. „ Chams k a  dusza" ,  z którego 
niebawem rozpoczną się próby pod osobistym nadzo­
rem autora, który pozottaje w tym celu umyślnie 
we Lwowie — no i dzisiaj będzie obecnym na „Na- 
szyoh aniełach."

Personal oDeretki zajęty jest próbami z . Lirni- 
czki z Sabaudji". Ya r n a y  —  autor tej operetki — 
zbyt jest znany, jako wyborny kompozytor lekkiej 
muzyki —  nie zaszkodzi jednak dodać, iż wyjątkowo 
libretto jest zręczne i dowcipne, a główne role spo­
czywają w doświadczonych rękach pp. Skalbkicgo, 
Jerzyny, Myszkowskiego i Gasińskiego. Rolę tytułową 
i po raz pierwszy na naszej scenie —  rolę odpowie­
dzialną odtworzy p. Kliszewska, która cieszy się słu- 
sznem uznaniem i sympatją naszej publi znośoi. 
Premiera tej operetki naznaczoną jest na ponie­
działek.

Z Izby sądowej.
LWÓW 9. listopada.

(Nasi bandyci)
[m j Przed tygodniem podaliśmy streszczenie 

aktu oskarżenia przeciw szajce złodztoi, na której 
czele stali dwaj najniebezpieczniejsi złodzieje : V a 1 a 
d i er  i Fr ó h l i e h .  Rozprawa karna przed trybu­
nałem sędziów przysięgłych jest na ukończeniu, a 
właśnie dziś przemawiają obrońcy.

W ciągu postępowania dowodowego przesłuchano 
70 świadków; najciekawsze jednak zeznania złożył 
oskarżony Leopold F r ó h l i o h ,  liczący lat 25. Robi 
on wrażenie człowieka, cierpiącego na obłęd wielko­
ści (złodziejskiej), a między złodziejami znany jeBt 
jako „Poiko warjat". Z całą otwartością i niesłycha­
nym cynizmem nietylko przyznaje się Fróhlieh pra 
wie do wszyptkich kradzieży, ale nawet opisuje ze 
wszelkiemi szczegółami, w jaki sposób kradzieże te 
wykonał. Zdradza on znakomitą pamięć, podam 
bowiem liozby orjent. domów i najdokładniejsza daty 
(wedłng dnia kalendarzowego) wszystkich kiadzieży. 
Przytem nie oszczędza wcalo reszty obkarronych.

P r z e w o d n i o z ą o y  Wymień mi swoich wspól­
ników, którzy ci pomagali.

F r ó h l i e h  (spoglądając pogardliwie na swoiob 
kolegów): Fróhlieh pomocniKÓw nie potrzebuje, Fróh- 
lich tylko spojrzy na jaką kamienicę, sobaczy światło 
w oknie i to mu wystarcza. Jak tylko św.av;o zga­
śnie, tak ja zaraz do pokoju i w jednej chwili jestem 
gotów.

Przed popełnieniom kradzieży Fróhlioh zbierał do­
kładnie informacje o trybie żyoie przyszłych swych 
ofiar. Biurem wywiadowczem dla Fróhlicba było 
meldunkowe biuro policji, litografowane cl óluiki po­
licyjne, a gdy to nie wystarozało, wysyłał na zwiady 
swoją kochankę, „wesołą córę Koryntu", pannę Leo- 
poidynę Fiszer. Ona to nawiązywała znajomości z 
młodymi ludźmi, kióryoh następnie Fróhlieh okradał. 
Wspomniane okólniki policyjne były dla Frohlicha 
cenną wskazówką przy sprzedaży zdobyczy, gdyż tam 
zn ijdował wartość skradzionych rzeczy.

Fróhlioh podaje, że piei iądze, uzyskane ze sprze­
daży, posiada dobrze przechowane, a ma tyle, ii, gdy 
wyjdzie z kryminału, to wystarczą mu one, ażeby 
mógł przez jakiś ezas żyć przyzwoicie.

P r z e w o d n i c z ą c y :  A coż ty robiłeś wnoey?
F r ó h l i e h :  Kształciłem się 1 Czytałem roz­

maite dzieła.
Pr o k u r a t o r  Zapewne RdubergescLichLn.
F r ó h l i e h :  O przepraszam, sensacyjne romanse 

i powieści, a szczególnie lubowałem się w poe­
zja obi  (wesołość).

Dająo wyjaśnienia co do wartości skradzionych 
rzeczy, skarżył się F. óhlioh, iż u ni.itoryoL „pzuów" 
spotkał go srogi zawód.

—  Oto naprzykład u pana radcy ukradłem 
trzy pary spodni. Ale pożal się Boże. jakie to były 
pantalony Ja sam dziwię się, jak pan radca mogl 
w t' kich spodniach chodzió, nie mogłem ioh nawet 
sprzedać. , . .

W taki mniej więcej sposób kreśli Fróhlioh 
swoją tizymiesięczną działalne śó złodziejską we Lwo­
wie Podczas przesłuchania ajenta policyjnego Giins- 
berga —  jako świadka —  Fróhlieh. zdradzał wielki 
niepokój, nie mógł usiedzieć na krześle, wstawał to 
siadał, wydając od ozasu do czasu głębokie westchnie­
nie. GiluBberg opowiadał, że Fióhlicha zna od ma­
łego dzie ka, kilka razy już aresztował go, a zresztą 
zna on złodziei lwowskich tak dobrze, iż wie nawet 
oo oni jedzą.

F r ó h l i o h  (do Gfinsberga); Jeżeli pan wiesz 
co jadam, to ośmielam się zapytać, alaozego gdy ja 
przez trzy miesiące kradłem we Lwowie, pau o tern 
nie wiedziałeś! (Wesołość).

Gf i nsherg:  ....Już ja eiebie znam.
F r ó h l i e h .  Ale ja panu daję najświętsze słowo 

honoru, żeś pan mnie pierwszy i ostatni raz 
aresztował...

Drugi oskarżony, Edward V a l a d i e r  (z zawodu 
ślasai z) był z pooząuu nauczycielem Frohlicha i on 
to nauczył go otwierać zamki zwykłe i werthei- 
mowskie. Niedawno zasądzony został Yaladier na 5 
lat ciężkiego więzienia. Jeszcze nie rozpoczął odsia­
dywać tej kary, gdy otrzymał dodatkowe oekarżenie, 

j będące przedmiotem niniejszej rozprawy. 1 ten rzezi-

Knrs gleMy wie&eftsMej,

W l e d c A ,  dni* 9 Listopada 1898 r. 
(g o d i. 1 m in. 45 po połndnla)
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mieszei przyznaje się prawie do wszystkiego, a jest 
rów&i&^zozelnym, jus jegc przyjaciół Fróhhch i 

'starczy przy Uniżać następujący epizod: 
'wewodnicząoy hada Valadi6ra w sDrawiei pe 

wnej' kradzieży, co do której są poszlaki silne, ił ją 
Yaladier popełnił. Yaladier przeczy stanowczo, nie 
chee mu jedna* wierzyć zastępca prokuratoia. Wtedy 
Yaladier widotznie zirytowany, odzywa się w ten 
sposób.

—  Jeżeli pan prokurator chce koniecznie, aże­
bym się przyznał także 1 do tej kradzieży, to mu 
zrobię tę przyjemność i satysfakoję. Bo c cóż się 
rozchodzi? Vviem bardzo dobrze, że muszę sitdz.eó 
w ki yminale, a jedna kradzież mniej, czy więcej — 
to, zdaje się, wszystko jedno.

Reszta oskarżonych wyparła się zarzuconych im 
ozy nów zbrolniczych.

Ostatnie wiadomości.
Na wtorkowem posiedzeniu rady państwu 

odpowiedział minister sprawiedliwości hr. Schoen- 
born na interpelację pp.: Eima i Haucza 
w sprawie częstego konfiskowania dzienników. — 
Minister oświadczył, że w wypadkach, w któ­
rych w myśl ustaw sądy powołane są do inter- 
weniowanania, nie może ministerstwo, jako naj­
wyższa władza administracyina, wywierać awego 
wpływn. Prawdą jest, że prokuratorie objawiają 
nieraz taudio surowe zapatrywania przy kon­
fiskatach, wszelako w takich razach należy za 
siągnąć decyzji sądów, a nim ta decyzja zapa­
dnie, nie może mini ster dawać prokuratorjom 
żadnych wskazówek. Nieraz już przypór .mał 
minister prokuratorjom. aby należycie zastóso- 
wy .ały reskrypt z r. 1889, wydany w stirawie 
konfiskat, bardaiuj szczegółowej instrukcji dać 
nie może i zastósowanie owego reskryptc musi 
się pozostawić roztropności organów, wykonują­
cych nadzór nad prasą.

Do Pol. Corr. donoszą ze Stambułu, że ba­
wiący tam od 3. września jenerał Bnalmont wy­
dał swoją opin;ę w sprawie budowy fortów, po­
trzebnych do obrony stolicy tureckiej. Zapatry­
wania swoje wypowiedził1 on w trzech sprawo­
zdaniach, zajmujących się ob* arowaniem Darda- 
nelów, Bosforu i wybrzeża. Obwarowanie wy­
brzeża obejmuje założenie fortu w Adrjanopoln, 
Kirk-K lissic (między Adrjanopolem a Czarnem 
morzem i na linji strategicznej Czataldu.-Bu!a 3, 
która ma zabezpieczyć Dardanele przed napa­
dem ze strony Trackiego półwyspu. Rząd ture- 
ckii życzył sobie, aby jenerał r  ualment pojechał 
dc Ueskub (niedaleko Serbji) i dla tego punktu 
-także plan fortyfikacji opracował; zadaniu temu 
nie mógt jeż jednak jenerrł z powodu podeszłe­
go wieku podołać. Zamierza on w tych dniach 
odjechać do Brukseli, ^by wziąć udział w obra­
dach belgijskiego parlamentu, przedtem jednakża 
ma być przjjęty na pożegnalnej audjencii u 
lułtana.

Nai.onal Ztg. zwraca uwagę na korespon­
dencję stambulską Suale-Ztg , wedle której 
wpływ eks kedywa Izmaiła m iasta zno\,u, Suł 
tan zasypuje go coraz nowemi dowodami łasKi i 
i, z” .tko zdaje tię wskazywać na to, że Irmaił 

liozy na odzyskanie tronu w Egipcie Podobno 
ma on nadzieję znaleść poparcie u Francji, ha- 
tional Ztg. zanważa. że te szczegóły x.g.dra,ą 
się i  reiacjiiit. as le otraymała ze Stambułu.

B a d a  p a ń s t w a .
Telegramy „Dziennika Polskiego."

Wiedeń 9. listopada. Pod koniec wczoraj­
szego posiedzenia zażądał deputowany Piniński 
od ministra spra wiedliwości, aby podał treść roi 
porządzenia, wydanego prezydentom wyższych 
sądów w sprawie postępowania w procesach kar­
nych

Następne posiedzenie odbędzie się w piątek.

Telegramy Dziennika Poiskiegc.
Wiedeń 9. listopada. Polit Corr etip* potwier­

dza wiadomość, że rosyjski następca tronu 'p o ­
wracając, zatrzyma się dłuższy czas we Wie­
dniu.

Budapeszt 9. listopada. Wczoraj odbyła się 
dłuższa narada ministrów Saapary ma. zapowie­
dzieć jutro w klubie liberalnym, że cesarz przy­
ją ł dymisję całego gabinetu, że jednak powie­
rzył mu dalsze tymczasowe sprawowanie nądów.

Przewodniczący sejmu i Kploman Tisza uda­
ją się do Wiednia, dla naradzenia się z cesarzem 
w sprawie ślubów cywilnych.

W  kołach dobrze poinformowanych są zda­
nia, że większość dotych<masowych ministrów 
pozostanie w nowym gabinecie — a prezydentem 
będaie Wekerle.

Budapeszt 9. listopada. Onegdaj rmarło tutaj 
9 osób skutkiem cholery.

Ołomuniec 9. libtopoch Przy wyborze arcy­
biskupa głosy rozstrzeliły się i żaden z czterecŁ 
kandydatów nie lostał wybrany. Ostatecznie ku

ogólnemu zdumieniu wybrano kanonika Teodoru- 
Eóbna 1

Paryż 9. listopada Kasjer „Tow. górnicze­
go ‘ w Carmanx znalazł był bombę w mezzani- 
nir gmachu, bedąoego własnością „Towarzystw*" 
a leżącego obok Opery Przywołał też ajenta 
policyjnego, który bombę przeniósł do komisa 
rjatn. Tam jednak pocisk eksplodował w Łiurze
i zabił nie z * łocznie 4 osoby z perbonalu słnżbc- 
wego, stojące w pobliżu. Cały dom doznał przy 
tern gv ałtownegc wsirząśmeniE.. Zwłoki zabitych 
przedstawiają st-aszny widok.

Gdy je obaczyi pewien brygadjer policji, 
dostał ataku se^cos ego i zmarr na miejscu. 
Zamach ten wyr-ołuje grozę w całym Paryżu, 
tern Lięcej, że do tej pory nie znaleziono an< 
śladu sprawców.

Rzym 9. listopada. Dotychczas wybrano 305 
rządów ón a 101 opozycjonistów.

r ruk8eL 9. listopada. Gdy król jechał wczo­
raj do parlamentu, rzucano mu ze strony publi­
czności do powozu niezliczoną ilość ka *teL r na­
pisem : „Niocb żyje głosowanie powszechne!"

n l H k ć n  9 listopada. Zmarły tutaj wczoraj oby­
watel E o g o n  s k i ,  zapisał cały swój majątek, ukuło 
trzydzieści tysięcy reuskich, krakowskiemu Towarzystwa 
gimnastycznemu rSokół“. kuratorami tesiamentu usta- 
iow :ł  każdoczesnego prezvdenta miasta, oraz dyrektora 
krakowskiej Kasy oszczędności, Franciszka Slęka.

W ł f d e ń  9. listopada. Kredyty 31112; laenner- 
banki 225 75; sztusbany 293'25 ; lombardy 97; t y t o ń .owe 
173; tipiny 57 60; renta majowa 96 96; węg złota 
112 4-5; losy tureckie 46.

Wieaeń 9. listopada. Carewicz przybywa do 
Wiednia d. 12. bur. i zamieszka przez dwa dni, 
jako gość cesarza w Burgu.

Wieaen 9. liBtopada. Jutro Koło polskie 
przystąp* do wyboru komisji parlamentarnej.

Wiedeń 9. listopada. Między v szyztl smi 
trzema grupami klubu Hohen warta wzuiagt się 
niezadowól nie z postępowania hr. Taaff< ’go.

Buda-Pe8Zt 9. listopada. Posiedzenie sejmu. 
Prezydent ministrów hr. Szapary, zawiadumiu, że 
przedłożył koronie dymisję całego gabinetu, wy­
wołaną tern, iż się minisirowie podzielili na dwie 
gruDy w zdaniu co do wprowadzę: iu ślubów cy­
wilnych. Korona dymisje przyjęła i poleciła ga­
binetowi prowadzenie spraw dalej. W Bkuiek te­
go prezydent ministrów stawia wniosek, aby po­
siedzenia sejmu odroczyć aż do ukonstytuowa­
nia się nowego rzadr i wy-asił nadziaję, że od­
roczenie to długo trwać nie bęciziui. Posłowie 
Eotro* ze skrajnej lewicy i Apponyi z partji nie­
zawisłych wypowiadają radość z tego powodu, 
iz gabinet podał się do dymisji Posiedzenie 
trwa dolej.

Blldapeezt 9. listopada. Dziś wieczorem od­
będzie się posiedzenie stronnictwa liberalnego 
Rezultatu jego oczekują wszyscy goi ączkowc, 
gdyż pokaże się na niem, która frakcja jest sil­
niejszą : czy frakcji. Tiszy, żądająca zaprowadzę 
n a przymusu zawierał .a małżeństw cywilnych, 
czy też frakcja, p zychylna Kościołowi Niektóre 
dzienniki liberalne danoszą, że hr. Szapary, pod­
czas bytności swej w Wiedniu, sta~ał się skłonić 
cesarza, aby go upoważnił, do złożenia stronni­
ctwu liberalnemu pozytywnego przyrzeczem 
wniesienia ustawy o obowiązkowych małżeń­
stwach oywilnych, wszelako doniesienie to jest 
nieprawdziwe. Hr. Szapary nie dawał monarsze 
żadnej rady, lecz tylko przedstawił ohjektywnie 
iy.uację. Oświadczył on tylko, że pewna «z< *ć 
stronnictwa liberalnego żąda stanowczego przy­
rzeczenia zaprowadzenia małżeństw cywilnych. 
Owoż, jeżeli eeswri upoważni gabin« do dania 
takiego przyrzeczenia, w utk>m razie całe jtron- 
nictwo liberalne popien ć bidzie uad-1 rząd. je- 
*4 - “ ś ccoorz na to się nie zgodz* wówczas ów 
odłam liberalnego obozu przejazie do opozycji i 
gabinet nie myśli podejmować walki a wzmo 
cnioną w ten sposób oporyoią, lecz won zaraa 
ustąpić. — Cesarz nie powziąć jeszcze żadnej 
decyzji, powołał tylko do sii b it Kol mana 
Tiszę i hr. AudraBby’ego . 0  -tern, żeby Tiszu zq 
„tał prezesem ministrów, nie ma, mowy.

Paryż 9. listopada. Ciężko ranny inspektor 
Tf-outtean umarł o godi. 6. wieczorem, po odby­
tej amputacji nogi

Na wc»orajszem posiedzeniu iiuny deputowa­
nych wniósł p. Reinach interpelację w sprawie
ii imachu dynamitowego. Prezes ministrów, LiOU- 
bet, oświadczył, że rząd postępować będzie od­
tąd bez litości ze sprawcami tych barbarzyńskich 
czynów wzywał wszystkich pra ych obywateli, 
aby walczyli przeciw nikczemnym teoriom auar- 
chiotów, u ganił surowo tych, Ltorzy czynem i 
słowom podbuizają „wydziedziczorych". Isba 
olbrzymi \ większością przyjęła porsądek dzienny,

wyrażający oeu-zenie z powodu tego niegodzi­
wego zamachu, tudzież zaufanie w ot ergj* i 
czujność rządu.

Carmaux 9. listopada. Robotnicy w kopal­
niach tntejszych odbyli wczoraj w nosy zgro­
madzenie i prryjęli na niem rezolucję tej treści, 
że górnicy nie dadzą się zbałamucić żadnemi 
zamachami, Które tylko kapitalistom na korzyść 
wychodzą i odpierają z oburzeniem insynuację, 
jakoby ramach dynamitowy w Paryżu miał jaki 
związek z bezrobociem ? Carmanx.

Bukareszt 9. listopada. Między Grecją a 
Rumunją zanosi się na nową historję spadkową. 
Mianowicie greckie miasto Janina domaga się od 
rządn rumuńskiego ekstradycji 9 majątków ziem' 
skich i jednej kamienicy w Bukareszcie, wartości 
około 6 mil. franków, które zmarła przed 29 laty 
Greczynka Castris zapiała swemu rodzinnemu 
miastu Janinie. Sprawa ta będzie dnia 25. sty 
cznia traktowana w bukareszteńskim sądzie ape­
lacyjnym.

Berlin 9. listopada Dzienniki tutejszo są 
rozczarowane preliminarzem bndżetu austrjackie- 
g o ; wisi on na włoskn, lada przeciwny wie­
trzyk może wywrócić aUBtrjacką równowagę bu­
dżetów*

Bfrlitl 9. listopada. Sejm pruski otwarty 
został mową tronową która zapowiada deficyt 
na rok administracyjny 1891 / 92 w wysokości 
42 milionów marek, Deficyt ten musi być po 
kryty pożyczką.

Nowy lork 9. listopada. W ybór kandydata 
demokratycznego ClsYelanda na godność pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych, je3t zapewnio­
ny. W kollegium wyborczem będzie on miał 
257 głosów, a zatem o 34 więcej, aniżeli po- 
irzebnje.

W i e d e ń  9. listopada. (Giełda zbożowa). Pszenica 
na wiosnę 7-85, żyto 6’81, fiukurndz! nowa ó ’26.

NADESŁANE.

M. J O N a S Z
DOM BANK )W Y i KANTOR WYMIANY 

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,

kupuje I sprzedajb wszelkie efekta I monety
po najdokiadniejoiym kursie dziennym

Zleoema c prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli­
czenia prowizji.

Przyjmuje ubezpieczenia ,o ‘ 5v notujących wyłej ich 
wartość' nominalnej, przeciw wylosowaniu alpari, połączo­
nemu ze eti atą dla właścicieli takich i  e losów.

J e n e r a ln a  rep r* z e n t a r ja  d la  G a l ło j l  
n a jw ię k s z e g o  1 n a jb o g a ts z e g o  w  ftw iecie  
T o s a m s t w a  w c a je m n y c h  u b e z p ie c z e ń  
n a  i y c l e  „ T h e  M n tn aF “ . R o k  z a ł o ż e n i a  
1843.

N o w o  o n  o r i o n y
skład kapeluszy i czapek oraz kalosze rosyjskie

p o l e c a

M a x  L a u
we Lwot-ie, ulica Kilińskiego 1 2, obol księgarni Wnyeh 

paa-iw Gubrynowicza i Sehm.dtt

Specjalista M i  s tlrn jc i 1 w enerm c!)

iir. iazunierz FoOiewsti
po udbyciu specjalnych studjów na klinikach pro:. Fournier. 
Besniere w P a r y ż u , Lassara w P e r l i ł  to Kopoeiego 
w W ie d n iu , .auieutkał przy ulicy Sobieskiego 10 
1010 Dom przecnodni z ulicy Wałowej 1. 9. 1 - ?

Ordynuje od II. do 12 I od 3. do 5____

T  CZECZOW ICZKA
Dom bankowy i kemlsowf

w Wiedniu I. Schotienring 17.
LaKupno i Aprzońaż rent, obligacyj, pożyczek 
pronńaeyjnych, akcyj, dewiz i monet pod naj- 

korzystEiejszemi warunkami.
SoiśiB uczoittb i ryohłe wykonanie i -szel­

ki ch zletnć dla giełdy wiedeńskiej, jakotei. do­
mów: zagram cuych — Korespondoncja tokue 
pc poioku. 202 l—?

W przypadłościach ki ara ayen pęcherza, 
w upalenin muezowem pęcherza, w upusz staniu 
mooLU z krtiią, Santal Midy jesl lekar twem wy­
ją zowej skuteczności. Działauie jego jest łagodne 
i pewne, lecz pod warunkiem, żeby esencja san- 
taln była znpelnej oz; stości. jakiej Pan Midy uży 
wa i pochodziła z Myssozy, której sława jest zna­
ną i uzasadnioną.

Przypominamy, że jenermnym depozytorom W ina  
C hazzk ing  we Lwowie jest aptekarz Mikolasch.

N A  Z Ę B Y ^
popsute lub bolące, znana, nieszkodliwa, a wedle licznych 
zaświadczeń niezawodna Unika nr. 1. 2. 3. wynalazku p A. 
Zabokizyokiego tylko w aptece p Jana Wewiórskiego, Lwów 

ulica Halicka 1. 5

R O ZK ŁAD  POCIĄGOW
o tio w iąz-u jąa-y- o d  1 . z z ia ja  13& S3„

(Czas lwowski).

o il C h  o  d z  ą

Kur jer Osobowy
• Ł* oh a

M *S s

Do Krakowa. . 3 07 10-41 b 26 11 01 7-56
„ Podwoł. z Podz. 3-10 __ 10-02 ID12 _ ■_
(z główn. dworca) 2'58 — 9'41 10 26 --- _
„ Czerniowies 6-38 _ 9-56 3-2Z 10*56 —
„ Stryja . . . — — fi-lfi 10-21 7*41 —
„ Bełzea . . . — _ 9-51 _ —
„ Soka! a . . . _ _ — — 736
„ Zimnej W od j — — 4'3C -- —

V  r w, j  c h a d z 4

Z Krakuwh . . . 6-01 2-50 901 6-46 9 ‘32
„  Podwoł. na Podz. — 2-45 9-17 6-55 — —
(na główny dworz.) — 257 9'40 7 2 | — —
„ Czerniowiee . . ł009 — 7-56 1-42 7-06 —
„ Stryja . . . — — I-4F 916 2*35 —
„ Refzea . . . . — _ 4-48 — — —
„ Sok*(Ł — — — ' — ■ — 8*32

tTwaza- G.'djn}, d i ł  i i  * -rabami Uoabaml, o»"_ 'JlJ* pory 
pocn% od dod.. 6. w. mór do 5*59 rano.

Ozaa kolojow; (.rednlo-ooroprjaki) różni alf od ei tan Ii owak.ego 
o 85 mli nt, 1 r tcdy Mgar we Lwowie „iki ile soda. 12. w pejs- 
dnie, leeer kolojowf mkuąje godz. 11-25 pr d połndniem.

T A H O -  Z B C Ź O W Y .
Dnia 9 Listopada 1692.

L w t lw :  pszenica 7‘2C do 7-40, żyto 5'85 du 610, 
jęczmień 5'— do 6"— , owies 5 40 do 5 70, rzepak nowy 
10'—  do 10'50, grooh 6"— do 8'75, wyka 4’50 do 6-— . 
nasienie lniane 9‘5O do 10'25, bób —■— do —i— , bobin 
4-50 do -5-25, hreczka 7 ‘2ó do 7 75, koniczyna uznrwona 
55'— do 65 —, biaia 60‘— do 70 — , szwedzka 60 -  do 
70‘— , kminek l ” -— &o 17'60, anyż 28-— do 30'—, kuku- 
rudzr siara 5'40 do f'60, kukurudza nowa 5 05 do 5-25, 
chmiel 75'—  do 80-— spiry.uii 1150 do 12'25. Nowy 
spirytus na zimowe miesiące 10'50 do 11'— .

Usposobienie niezmienne.
C z e r n l o w c e : pszenica 7'85 do 8 '—, średnie 

7 60 do 7 70, żyto 6'10 do 6-25, średnie — ■— do — •— , 
jęczmień browarny 6’— dc 5‘25, pastewny 4'75 do 
6 —, owies 190 do 5 '—, średn' 4-70 do 4*3'), rzepak z i­
mowy 1 0 '7 6 d o l l '— , le tn i—■— do — •— , nasienia li one 
— •—  do —•— , konopie 8 l0 do 8-z5, koniezyna 6fc'— 
do 65'— , kukurudza 5 '— do 515, na czerwie. —•— do 
— •— , bÓD — — do — , groch 6 '— do 7 - , anyż 
3?1— do 38 — , spirytus za 10.000 litr prc. 12'75 do 
IV — .

Usposobienie mabe. 
g K r a k ó w :  pszonica biała 8 *5 do 8'45, czerwona 

nowa 8-— do 8 35, żółta 8 '— do 3'35, żyto 6 8 < do 710 
jęczmień browarny 640 do 7-— , partewny 5'75 do 5-85. 
owies 5'70 do 5'9;i, groch 8-— de 10 50, koniczyna czer 
wona 60-—  do 7J —. biała 75 —  do 85'— , rzepak 11'35 
do 11-90.

Usposobienie spokojno.

T E A T R  HR. S K A R B K A . 

Dii Ś;

l> z ie ó . i n o c
operetka w 3. aktach Audran a,

O S O B Y :

Książe Picralo di. Calab azas 
Don L.aaeiro de Tros os Montes 
Miguel
Don Degomez 
Cristovas ■
Żołnierz .
Gonzales .
Manoto
Boaiiii.
Sanciietta .
Pepita 
a.mta 
Catpia

. S k a h b  

. Myszkowski 

. Laskowski 
. Kiczman 
. Gasińaki 
. Chudkowski 
. Stanber 
. ń dwan 
.  Klidzuwbka 
. Kaaprowieżowa 
. Drzewiecka 
. Mielniczek 
. Michlewiczowa

A^uazile. —  Lud — Stuaenci. — Gryzetki. 
Rzecz dzieje się w Portugalji w r. 1600.

Jutro po rar trzeoi: „Nasze Anioły", komedji w 
aktach Michała Wołowskiego.
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D ro b n e  o r o s z e n ia .
Doniesienia rozmaite

po l 1/* eenta od

Po d s t a w k i  i garnitury z narzędzia­
m i do pieców, bronzowane i niklo­

wane w wielkim wyborze poleca r io tr  
C h r z a n o w s k i ,  handel żeluzny we Lwo­
w i e ,  plac Kapitulny i, (naprzejiw Kate­
dry). Jennik1 szczegółowe do dyspozycji.

)rzybory do szerm ierki: maski, 
plastrony, rękawice, pałasze i rapiry 

najtaniej u P a w i a  L a n g n e r a ,  Lwównajtaniej
ul. Haiicka 1. 16.

■ D e g e n e r a t ® ” , mleko, odmładzające 
K  * losy, niezrównany środek, przywra- 
caiacy siwym włosom nolor ‘ '
C l, a 1 zfc Laborat. chemiczne A f o l f a  
P o k o r u c a o .  magistra farmacji. Lwów, 
Wałowa ts. __________

U o r t e p l a n  i p i a n i n ®  do sprze-
f  Jania. Rynek 12, 1 piętro- 917

Dwa krajobrazy dobrego pędzla 
do sprzedania za cenę um iarow a' ą 

prv,y ul. Łyczakowskiej 1. 31. w parterze.

lat 23. poszukuj'! posady 
’ * A p. mów

Zgłoszę'
F rAWfll<>I'« -r̂ . r ------ w

, koniuszego, Strzelca lub t. p. mowi
pisze po n‘ einiecku i polsku 

ni a K. T. Busk. ____________ 913

ziemskie do kupna, s jrze- 
dania i wydzierżawienia. K a m i e *  

n l c e  rentowne we Lw wie lo sprzeda­
ni: R a p p a p o r t ,  Jagiellońska 17.

Futra, bundy, palta, płaszczy, katanki, 
oberor/.ki itp. (3 fu.ra ejatae) poleca 

Zakład J o s z c z y s z y a a ,  gmach tea­
tralny.  ^

ł y ż w y .
„Hali-_Halifax“ dobre para 1 zł 80 et 

faz* ze staiowemi nożami para 2 zł. 50 et.
Halifai* n klowaL“ par* 4 zł. „H alifai 

niklowane z szerokiemi nofami para 
6 z, 50 et. „Halifaks1- damskie nieniklo- 
wane para 2 zł. „H aiifaks- damskie 
niklowane para 3 zł. 50 et „Helwetia 
czyli t zw..M erku#“ 3 z ł .50 et. Jackson 
Haines polerowane para 5 zł J»-kson 
H lines niklowane para 6 zł. 50 ot 
Łyżwy żelazne z rzemyczkami para 1 zł. 
p leca Pb 'tr I h r z ą a t o w s k * .  handel 
żelazny we Lwowie, pl io Kapitulny 1, 
(naprzeciw Katedry,. Cenniki llk itro - 
wane do dyspozycji

TTr/ąd pocztowy w Podhajeach poszu- 
I-1 kuje okspely.ora lub aaspedytork

z uzdolnieniei.' telegrafie'nem. 9U

^ J e R p e d s " !  z 20-letnia praktyką, bez- 
vJ  dzietny do zaangażowania od Nowego 
Roku. Adres: Agronom w Dzikowie Sta­
rym ad 01“szyce. 911

A sek n r' cja życiowa poszukuje 
n .  zdolnych reprezentantów na prowincji 
Oferty adresować „Korzystne* Lwów, 
poste restante. 918

Folwark Bi łk a  królewska pod
Lwowem o. p. Barszczowice, poszu­

kuje 2C krów dojnych, rasy popiawnej, 
wieku najsUr.iej do lat 7. 919

Słucha*1® Politechniki poszukuje
kondycji w mielcie lub na w d ; przyj­

mie również i inDC zajęcie w biurze lub 
w fabryce. A dres: Lwów, Politechnika 
Adam.

j^kon®m. w sile wieki, besżenny,
  posiadający chlubne świadectwa s re
nomowanych gospodarstw stąd i z za- 
granicT. znająoy się dokładnie na wszel­
kich gałęziach goipodarstwa, eraz b ie­
gły w registraturze, posznkuje za umiar- 
kowanem wynagrodzeniem zaraz jakiego­
kolwiek zajęcia. Adiet Ekonom poste 
re-tants Lwów.

D l b l l o t e k a ,  złożona przeważnie 
D dzieł francuskie , do sprzedania raze

z
razem

lub częściowo Wiadomość przy uliey 
Mickiewicza 1. 23 od 11. do 12. przed 
i od 4 . - 6 .  po południu.

U to d y  cz łA w  lek, P olak włada-
1T1 jący dobrze językami roiyjikim 

nie uieck m, poszukuje naiychmiaito
wego zajęcia. Todejmuje się również 
tłómaczeń z tych języków. Bliż.r-i wia­
domość pod lit. S. B. w redakcji tegoż 
pisma.

H E R B A T Ę  Familijną §
V, kilo 140  i a sł. g

!V T8IB V K IzM tg
*/, kilo 1*40 1 pł. 1*70 fi

poleca FA.NDEL £

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjacki 1. 7.

1000 pi A c h  dębów
ma na sprzedaż

A . Obertyński
Nowesioło poczta Kulików.

i\,e/f

Rządca
agronom i technik

*ieloletuią praktyką w większych ma- 
iskii"jątkaeh ziemskich, obowiązujący się dać 

z morgi

Mieszkania I sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

czystego dochodu 25 do 30 zl.
poszukuje posady od 1. Mljl 1893.

Przy ogrodzie Jezuickim Kleinowgka 3, 
pierwsze piętro, 5 pokoi, balkon,

Bliższej wiadomo* i udzieli magazyn 
Wgo A ,  K r z y i z l e f o w l c u .  we Lw o­
wie, plac Halinki 1. 2. 2166 1— 10

wezelkie nrzynależytości.

Vwa pe baje, kuchnia i i  iyna- 
U  leżytośeiamt od 1. grudnia. Zyblicie- 
wioza 16. 916

Z ió łk a  k arp ack ie .

J u t  w y s z e d ł  *  d r n k n

b ł a w a t e k
JEDYNY KALENDARZ 

dla pań 1 m łodych panienek
na r k

1 8  9  3
ob jm uje: bogaty dział belletryetyozay, 
w dzięczne n lotne w terzzykl,

Wypróbowane Sekreta robienia dosko­
nałych Nalewek, Ratafji i Likierów

z najrozmaitszych owoców
oraz „ P o r a d n i k  

p rusz
F l o r e n t y n ę  i  W a n d ą .

Cena egzempl. w ozdobnej okładce 50 ct., 
ze złoeouemi brzegami 70 ct.

Do nabycia we wszystk eh księgarniach.
Po przesłaniu przekazem pocztowvor 

56  lab 76  Cl. uskutecznił posyłkę 
franco. 2 1 *

Drukarnia nsr W MAMIECKIEG0
Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

Znakomite te ziółka są bardzo skn- 
te zne w zadawnionym kaszlu, chryp­
ce, zaflegmioniu, cierpieniach piersio­
wych, bolu gardła itp. 2102 1 - 4  

Cena pudełka 90  ct. 
Prawdziwe w Aptece

E. STEKZLA w KOŁOMYI.

Uwiadomienie.
Niniejszem mam easzczyt zawia­

domić Szanowną P. T. Publiczność, *e

przy ulicy Ormiańskiej 1.8,
(dawniej BnwoiHH

nabyłem  i  na nowo 
odr estanro wałem.

Postarałem się o doborowe trunki.

Kaię- M a t ę ,  czetaiadę
wszelkie likiery

i h ń l  prawdziwy franensti.
Dziękując za dotychczasowe względy 

Szanowni" P. T. Publiczności, ukra­
szam i nadal o takowe. 2193 -

Z głębokim szacunkiem

F ili p Mtiller.

W id ii to in y  P a n ie !
Cenne są ziółka karpackie, po wy­

życiu dwóch paczek, doznałem tak 
wielkiej ulgi, że mogę powiedzieć, że jnż 
je.tern zdrów, przetu wielu woim ko­
legom i znajomym radzę tych używać., 
przeto proszę niezwłoozoie wysiać 5 
laczek. Zostaję z prawdziwem powa­
laniem l l a r t m a n rl

Najtańsze źródło za- 
kupna i największy 
*ybór firanek, por- 
tjer, zas-on koronko 
wych, malowideł na 
s z k l e ,  
p r z e d  
m i o t ó w  
d e k o r a -  
oy jn yo  h 
jakotez 

dywanów 
salono­

wych, na 
ł ó ż k a ,  
s t o ł y  i
ściany, kjców  podróżnych, na łóżk i fi - 
ne’owyeh, oraz wszelHich ni- żilwyeh k*p 
i koców. Chodniki i d 25 ct. ce tr  do 3 zł 

Narzutki a ot imany.

W wiedeńskim magazynie

„AD LOUVRE" "
Lwów, plac K  iplltulny 1. 3 .

Kompletny cennik gratis i franco.

fltitl hm i HaiBF]ałnw
Leopolda Lityńskiego

we Lwowie
9. K o p e r n i k a  9 .

urządzi! osobny oddział naczyń 
szklannych i porcelanowych do 
użytku laboiatoryjnego i poleca 

w największym wyborze: 
Kolbj, Retorty, Wanny pneumaty­
czne. Kubki, Możdzierzyki, Parownica, 
Bilety, Cjlindry miareczkowane, Men- 
zury, Pipe‘y, Sztuce, Kroplomierze, 
Miar! i medyczne na łyżkę i wyże,, 
Rnry szklannu. Pręciki, Termometry 

Snake' malne.
Wszelkiego rodzaju daszki i słoiki 
z kurkami szlufuwauemi i wszystko 

w dział ten webodząoe
po cenach najumiarkowańszych

Leopold Lityński
L W Ó W  2123 1—7 

9 . Kopernika 9 .

prawd siwe perskie, smyrneńskie, 
angielskie, f ikże na miarę da 

wyścielania eałj eh pokoi.

Meterje meblowe
na:n wsze, jedwabne, wełniane, 

kretony, plusze i t. p.

jerr i fireołi
do tychże podpięcia i karnisze.

N a r z it y
na ottomany dywanikowe i ma­
terialne z odpowiedniemi podu­

szkami. a l22 1—?

angarowe indyjskich.

kokosowe, wełniane, jutowe i t, p.

M a ł a t r
f r a n c u s k i e  i w s c h o d n i e .

Do desinfekcji 
U S T

najlepszy środek 
Róslera Woda do ust I zębów

K ili iy

U i * r  G r .  J  a e g e r a

Oryginalna Bieliznę normalna
2117

męską, damską i dziecięcą  
f a b r y k i  W.  B e u g e r a  S y n ó w
sprzedają, podług cennika fabrycznego i_ ?

S. GABRIEL A J. CHLEBOWNIK
we Lwowke, plac H alicki 1. 3 .

Uli
O d l e w y ,  jakoteż r« zne lane c * ę ś c l  dla fabryk
i celów budowniczych, palowiska itp. dostarcza surowo 
lub apretowane podług nadesłanych i fabrycznych modę 
lów, jakoteż getowe maszyny starannie wykonane t n ;o

J -  W Y C H E B A
Fabryka maszyn i odlewarnia ielaza

we Lwowie, ul. Gródecki, 1. 47. 2131 y_

s A c

1At
%_ai

2

Z A K Ł A D  O G fiO D IT IC Z Y
KAZIMIERZA PIĄTKOWSKIEGO

przy ul. Krzyżowej I. 16. we Lwowie.

W

&
i imi

Poleoa P. T. Publiczności po najniższej cenie: Drze—ka i Krzawy owocowe, 
a l  Drzewa alejowe, Drzewka i Krzewy dekorajyjne do ogródków i parsów, W  
^  liściaste i szpilkowe. Sadzonki szparagów". Róże wysokopienne i nii-kie. £ ■ 
*j Rośliny szklarniowe. — Tudzież Bukiety i wieńce weselne i żałobne Jp, 

2101 z żywych i suchych kwia ów. 1— ? fjp

t ł S

(mleko odm ładniające włosy.) 2110 1—23
Puritas jesi jedynie pod gwarancją nieszkodliwym i wszelkim wymogom odpowia­
dającym środkiem odmładzającym włosy, który siwe, względnie białe włosy, od ja- 
sno-biuud do kasztanowato-broazowych, odmładza do niepoznan;a. 'Włosy rude otrzy-

1A b Q rm n ni L, Tn n n ki Anił I 11K __ flan® Q nr E r    nHfa lllaAaa
BMfsiuuu uu KSBiiauowaiyurouzowyuu, oumtaa/:a uu uitjfJUŁuau-a. » 4osy ruae
mują barwę ciemno blond lub brunatną. — Cena 9  zł. — Otto Irnanci W<ri> 
VJI.j I S a r i a h i l f e r a t r a a c e  3 8 .  — Składy we LWOWIE: w aptecf P Mikolasza

ńr> i a rr-o b-i ant T\rvłł a itt i Sfnotmor ant
tureckie serbskie i traiowe H  *ll.| Mariahilferatraace 3 8 .  — Składy we LWOWIE: w aptece P Mikolasza

’ j Z. Ruckera, u KRAKOWIE: Koest. Wiśniewski, apt. pod św. Florjanem i Stockmar apt.

K A P ! r
na łóżka i serwety na stoły.

jsst niezaprzeczenie najlepszym ś.odkism 
przeciw bolowk zębów i służy rói ao- 
^ śnie do atrzy ma nia 1 cayaaoza- 
nła zębów. Ta od lat wielu znana 
i uznana zaszczytnie woaa do ust, odej­

muje im zupełnie przykry odór.
1 fiaszka R 5  et 937 1— 6

R. T i i c h l e r ,  aptekarz
WlfidąA I ., hegierungigasse 4 ,

Proszę się strzedz przed fal|yf)|t*: 
ja rl i żądać Rar‘ór* wody do o»t tylko 

z Roglerunp8g«88ig 4. w Wiednia.
kkład główny i

Apteka Z. R u c k s r a  we Lwowie.

P a ra ła m ♦
♦

ekramy i inne przedmioty deko­
racyjne

otrzymał w bogatym 
wyborze 

l A G A E Y i r

A. KRZTSZTOFfiWiCZl
we Lwowie plac Halicki 2

♦
♦
♦
ł

-  J A W  
JA R ZY H A

w JobUer I ■ 1*. ,  . ,
f  w« Lwowie, pL RarlaoW
L poleoa swój bogato **- 
. opatnosy okład wyro-
| K s  juDuerskich, zło- -i

tyoh l orobrnyob
pa mi‘ iiZiił -*

K O K S !  K O K S !  K O K S !
n o jlo p u y , nąjtańazjr I n ą jc iy ito z r  m a lor ja ł opałftwy d o  k n e h o ż  1 p l e c ó w

polecamy na porę zimową.
K a id ą  ilośó d o sta rcza m y do m ieszkań  za 50 k ilg r. 55 ct. w- a.

Na prowinoje wyzelamy wagon koksu ™ 10 000 klgr. d o  cenie 90 zł. loco dworzec Lwów.
Podejmujemy si“ przerobienia włamym koiztern pieców kodowych, tudzież kuchen do opalania koksem. 
Posiadamy także na składzie pieoe żelazne wyłożone materjałem ogniotrwałym, jako wyłąozme 

do opalania kokiem priydatno; l akowe można oglądnąć każdego ozaeu.
Wizelkie zamówienia kartą koreipondeneyjrą będą tego samego duia uskutecznione.

IU, x_ ? Zarząd zakładu gazowego wa Lwowla.

Orzeczenie I łboratorjum c h e m i c z n e g o  król. s toł .  m i a s t a  Lwowa.

ł M a g a z y n  f u t e r

P. CZAPCZYŃSKIEGO
w e Isw ow ie , u l ic a  B [ « l i c k a  1. 1.

p o le o a  n .a  s e z o n :
FUTRA męskie i aamskie we wszystkich gatunkach i fasonach. 
WIERZCHY do futer męskich i damskich, fasony najnowsze. 
METERJE na wierzery w wielkim wyborze. ZARĘKAWKI, 
KOŁNIERZE i CZAPKI damskie, fasony nowe. CZAPKI 

i KOŁPAKI, BAFANIOE do sań.
Cenniki na żądanie 
(Lwów „Im presi»“ ).

gra is i franco. Ceny bardzo umiazkowine. 
2046 1— G

4 ó
♦
♦
♦
♦
♦
ł
♦
♦
♦
♦
4
♦

k ó

DOBRA
w powiecie Tarnopolskim położon", w naj- 
lciRzej glebie, onjętości 2.100 morgów, 
2 mile oddalone >*d Tarnopola, są z wo,- 

nej ręri do sprzedania. 
Bliższych wyjaśnień udziela kmco- 

larja adwokata dra Wiiesteins » Tai 
uopolu. 2173 1

Do wyno]ęci& dom
składający z 4 pokoi, kuchni, piwni­
cy, siajm i keoiórki o az z w-elkinr 
ogrodem owocowem przy ul. Gró 
deckiej I 67., przystanek kolei kon 
nej; powyższy lokal i ogrodenr dla 
restauracji bardzo też odpowiedz

orkie-
1 - 5

Najlepsze i najtańize szkolne 
859 itrowe i koncertowe 

S K R Z Y P C E ,  
c e l l o ,  T ł® le e ,  c y t r y  z bardzo 
silnym resonans^m, h l ® r n e t y .  n®* 

t y ,  oraz moje słynne
H A R M O N I K I

dostarczam najtaniej, wyróbca instru­
mentów i harmonik

0. Lederhofer, w Pradze.
B r e n n t e g a s a e .  

C e n n i k i  g r u t i * .

Nleirównaną 4  o b r ® 6 
t y c h  t u t e k  dawodcl 

ebocene orzeczenie 
cbemlczueg® laborntor 
król. atołeezn. miasta 

I  v iwa.

O O O O G G O O O O M  Xi W U J

“  Apteczti domowe przeciwcliQlerycz&6
wedle przepisu i wskazówek 

D r a  O . W I D M A N A
k. radcy sanitarnego i prjm arjusza szpitala po-8Z .

zestawiła i utrzymuje na składzie
we Lwowie,

l  Apteka pod „srebrnym orłem*

w e  L w o w ie . io6i b i—?
Ai>t,<-zkl te zawierają, prócz rozprawki Dra O. Widmana, Wiielkie 
ś o l* zipobiegawoze, jako też i niezbędne d-z uduelema pie»"i®*J 

pomocy lekarskiej chorym na cholerę oiouom.
C e n a  a p t o o z k i  w r a z  z  o p a k o w a n i o m  8  z ł .  w .  a*

Zamówienia i  prowincji uskutecznia się odwrotną pooitą. 
S k ła d  w  P r z e m y ś lu  w aptece pod Gwiazdą w f .  M a ń k o w s k ie g o .f  B K ia a  tŁ l - - r ----- r   • j t j

i m  K k w c c p o e e e i  i  a e o o o o o o m w k ^

19.148/1892.
0 ci pana Stataaa Wierusz Niemojowsklego

fabrykanta tutek cygaretowych we Lwowie. T u t k i  h y g l e n l c a n t
Z  polecenia Magistratu z dnia 24. Msrsi 1892. L. 19.148  m łJ Ł w k low o

zbadałem n tesłany przez ana papier eygaretowy, oznaezony.»- W .  S l e m e j o w s u i e g e  
wolnym  napisem „S. W. Niemojowski* i znalazłem, że takowy 

zal
sem „S. W. JSiemojowski* i znalazłem, ze tarowyi ł n d n r c ż

niezawiera łaJnyeh niewłaściwycn składników i tak pod w ze le -“ l e  * »w l® w ą | ą  
dtm wyda-anegc procentu popiołów, jak i wydobywających się . . b o d l i w r e h
dymów, odpowi.da aupełnie wszelkim wymogom hygieni.znym. s a r o w i n  s z  J

Z  miejskiego laboratorjum chemicznego. |
Widziano r' prez. Magistr. Lwó-7 dnia 30 Marca 1892.

NashMSkl w. r. Dr N. D Wąsowloz w. r.
prezydent. zaprzysięgły chemik miejski i sądowy.

■ k ł f d n i k ó i

Po nabycia w sklepaeh 8 . W . Nlemo|owsklego w s L w o w i  e Teatralna 3., Jagielińska A, w K r  a .ko  w ie  M  iennie^28, 
ora* we wszystkich zna> zniejszyut andlach i trafikach. M F *  O s t r z e g n  zlę p r z e d  n z S I a d o w n

Do każdego pudełka tutek, raopatrio ego firmą U. W. N i e m  oj  o w s k i  dołącza się powyższe orzeczenie urzędu chemicznego
król, stoł. u lasta Lwowa. — Zleoenis zamiejscowe odwrotnie.

C .  p a t e n t ,  ł i ^ r ^ i e n i c n n e  p r e p a r a t y
dla racjonalnego pielęgnownnia ust i zębów.

'

nowy wiedeński normalny środek ludowy do czyszczenia i utrzymania JJentl DUSą zębów (Pat. zgr.) sztuka 25 kr.

Puritas, s p e c y f i c z n e  m ydł > do nzt. Najdawniej znane i jedyne, jnż w roku 1862 w Londynie 
i Paryżu medalam* odznaezbtte, “jako najdelikatmejsiy i najskuteczniejszy preparat. 1 puszka 1 zł. 

_  -  ,  e s e n c j i *  do nst, najbardziej intenzywna, artimiazmatyozna i_ antiseptyczna, zatemEucalyptas ochrona przeciw katarom w ogóle miazmatycznym infekcjom drogą powietrza 
w  *  ii, flakoa i  vł. 2fl ot., */, flakon 65 ct.

H lod D r a  C M* FabGra> ".<1^ . 110̂  Jontvotv 9 n cAsarza Maxvmiliana I. etc. etc.

G ł ó w

nadwornego dentysty ś. p cesarza Maxymiljana 
Składy we wszjstkich aptekach i perfumciiach w kiaju i zagranicą, 
n y  s k ł a d :  W i e d e ń  I., B a u e r n m a r k t

Magazyn i pracownia
f i n k i e A  m ę s k i c h

U Y H T m
Sobieskiego I. 5.

(vis a vls fliji pocztowej.) 
poleca

na sezon jesienny i zimowy

wielki wykór materyj
po baid*o przystępnych cenacb.

Wykonuje roboty podług na. 
świeższych żurnaii cywine, ja­
koteż Unifcm y dla pp Urzędni
l _ o  ków I t. d. 2040

W A Ż N f DLA D A M !
Po umiarkowanych cenach
na ;aidą miarę sprzedaje się formy 
na staniki, płaszcze, paletoo :i, szla­
froki i t. d. Przyjmuje się do skro- 
,  3uia i » ‘o 1 knie, a i a żądanie i do 
fastrrwowanii* i wyoróbow nia pod 
gwarancję <L»brega leienla. 
S * . u k s  kraju francuskiego. 

Lwów, Piekarska 2 B. II. piętre

Y A A  * W W A A A A ^ W

[M agazyn Mód j
i PLCiwniii rukień lamskicli

M l l W I N Y
MARKOWSKIEJ
u>e L to o m e ,p la c  M a r ja ck i l. 3,

oleea w doborowym wjborze na 
_ażdą porę roku najnowsze kape­
lusze damskie; prsyjinuje wszelkie 
zamówienia na mknie, narzntki, 

paletotr i t. p. 
po u i1 aon nader przystępnych.

' w w w r w ^

SOLlTER
wyleoiAnit niex*- 
■wodoe w dwóch

— ------ . . . .  godzinach przez
użycie Qlobul*t8«cr«tBfi» aptekaTza
uwień. nagród*, bródek nieomylny, pr*y- 
jęty w  szpitalach Paryzkich. QlobMl«« S«CP«tBn usuwaj* wszelkiego getunku 
robaki u ludzi i zwier**ł dom ow yeh.

I l Ui ł P ł  Z™i*M*itepowodM«ni*Qlle* 
U W  A U  A .  b u  M i b o c r o t i n  daio p o ­
wód do licznych podrabiań, których cho­
r zy  starannie unikać powinni.

W e Lw ow ie w »pŁ :
PP. M lkoltłcha, W ewlonktaffo 

1 D" Ruckera.

Główny M  herbaty L  C zyi^ iego w W ie i i i

Nr.  3 .
1—27

K A L E N D A R Z
Asekoraoyjno - Ekonomloiny na r. 1893

( j e d y n e  p o l s k i e  w y d a w n i c t w ©  f a c h o w e )
opuścił pras* I jest do nabycia w księgarniach lwowskich l krakowskich odzież we wszystkich 

Agencjach Towarz. 9 zajemnych Ubezpieczeń w Krakowie.
I. C lendarium  z terminatką i przypomnieniami gospodarczemu ; dar* m yśliw eko^ ^ w ^ L  Inf^mae^c, pj^epiey
i tarvfv kolejowe lon tow e, telegraficzne, kluoz do obliczania odietek po rożnej stopie i wykaz oiągnien w Ansiro 
Wenrzsch S BtaŁakł i  i ■ e k u ^ e  w ChsUojt, tychi przepisy i formalności, wymagane prz) podno.zemu i b i t e r t o -

nomji, ai< kw m ji, statystyki i bibljografji. IY Anonse i onłosaenla.
Egzemplai z ozdobnie w płótno oprawny, aawierający 24 arku.zów druku (około 4'JO stronie), kosztuje zł. u

broszurowany mniejszy na gorszym papierze ot. b0 w. i

poleca herbatę karawanową rprost z Rosji sprowadzoną w oryginalnych 
paczkach po 1, */*. V* 1 U funta.

Herbaty »yśm lenlte, w atoannkn do getnnkn tanie.
Cena za funt : Familijnej zł. 2, Krasnenifij zł. (  Chumnyj sł. 3, 
Aromatnyj zł. 3-50, Imperatorskij zł. 4, Bukietnyj zł. A50, Tschornyj 

Liansin zł. 5‘20, Otbornyj Liansin zł. 5'80.
Tylko pow jższą m arką ochronną zaopatrzone pacek, 
pochodzą i mego składu, 935 t ~ j9

Do nabycia w składach pierników: Lwów ul. Halicka 8.; Kraków, ‘Sukien­
nice; Frzemyś', Franciszkańska; Jarosław, Wola. — Wszelkie zamowipiiś 

choćby najdrobniejsze, proszę adresować do głównego składu:
L Czynski, Wiedeń, Wioplingerstrasse 41.

W ydaw ca: Jóief La»kownickL
^  O  a b N i  i k o   Papier V ja b r y k i D ru k an , .m .» a i k a  *  P»d lariadem  Fraaciaak. I p ^ a .


